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i^ogow katowicka mistrzem tenisowym Polski

Warszawianka w Krakowie Wisłę 3:0
Fatalne wyniki lekkoatletów w Wilnie

KRAKÓW. 27. 9. — Tel. wl. — War
szawianka — Wisła 3:0 (1:0). Bramki 
dla Warszawianki Piliszek 2. i Smo
czek. Sędzia p. Zenon ze I Lwowa.

Warszawianka: Rudnicki: Joksz, Z:e 
mian: Socha. Sroczyński. Sak; Wie
czorek. Kniola. Smoczek. Piliszek, Pi- 
rych.

Wisła: Madejski; Sitko, Szumlas;
Kotlarczyk II, Kotlarczyk 
Chabowski, Kopeć, Artur, 
ko.

Naśrmelsre marzenia

1. Jezierski; 
Zatorski, Ły

aotymistów

/71
warszawskich nie przewidywały chy
ba. .ż uda de Warszawiance różnicą 
trzech bramek wygrać mesz z Wisłą 
na boisku knkowskim. Nie stało się to 
dlatego, iż Warszawianka miała prze
wagę tyle a tyle miimt. W polu szan
se były równe, nikt nie miał więcej 
z grv.

Coś .innego przechyliło szale na stro

nusiala szwankować, co z kolei odbi- I

z celem, a w chwile później Smoczek

snrawe.

4) Marble. 5) Mathieu, 6) Jędrzejowska,na wysunięcie Rcund iuda sie jeszcze wvn.k zmienić. Ale do wiedliwość,
i- i 7) Stammers. 8) Lizana 9) Pahrey-Fa- 
a l byan, 10) Babcodk.

skonale usposobiony Rudnicki unicest- 1 Marble — pozostanie oficjalnie szóstą ra-
lista l byan, 10) Babcodk.

bynajmniej przebieg pierwszej połowy, Ameryki w Forest Hiils A. Wallis Myers 
Wisła była nawet chwilami lepszą w opublikował w Daily Telegraph swą listo
nolu, to 
Smoczka 
strzałem 
kę, nikt

Kniolv.
2:0 w czwarte i minucie nie wróżyło 

gospodarzom żadnych szans. Tak się

Wisła trzymała sie dzięki swej po
mocy — to stwierdziliśmy iuż nie raz. 
Tvm razem, gdy obniżyła się klasa p i

łe sie na ataku.

Odczul to w pierwszym rzędzie Ar-

realizowali swe szanse, co było znów 
szczególnie śiaoym punktem u przeciw, 
n ka. Bo warszawianie ńiemieli bynaj 
mniej wiecei pozycyj podbramkowy 
niż ich przeciwnik. ’ ”r

wolejem wyzyskał centre

stronie, gdy pozostał iedynie 100-prn- sły zmiany rezultatu, za to główka Sit 
centowy Kotlarczyk junior, który je- i ki omal nie podwyższyła rezultatu dla 
diak zapędzał sie raz po raz ku śród-1 Warszawianki, na szczęście, piłka tra 
kiwi, aby wypełnić tu lukę, cala linia ! filą w poprzeczkę

Przesądzeniem wyniku byl począ-

wił dwa wolne z granicy pola karnego, kietą. Taki bowiem autorytet ma

też gdv Piliszek dostał od • IU najlepszych tenisistów świata.
piłkę w 17 minucie ostrym ■ Jędrzejowska została uznana przez sę- 
strzelil pod sama poprzecz- ; dziwego krytyka za szóstą temsistkę świa 

nie wątpił, że gospodarzom . ta. I nic już nie pomogą skargi na niespra-

Majqc świetnie dysponowanego brani nneników. Idąc od środka ku lewej I dwa rogi pod bramka sości nie przynio

j tek drugiej połowy. Już w drugiej mi- 
I nucie potężny strzał Kooecia minął se

। tar. musząc wracać po każdą piłkę, a 
I ;e i sam nie jest w pełni formy, więc ' Pjęknym 
i v sumie trójka środkowa chromała.
Dodajmy ieszcze, że skrzydła, będące 

i lotychczas podpora ataku, miały dziś

. nę gości. Wnieśli oni giętej atutów do 
gry .i dlatego, wiecei z liej Wynieśli, 
Był! lepiej zmontowanym zespołem, ak-

-C!®. by?y iśdnjgitsztf r 
- '^Wrćszcie,'‘coJna jwalr

nie

1

w brom!

Węgry-Austria 5:3
BUDAPESZT, 27. 9. Tel. wl. — 'czwartą bramkę strzelił Toldi Je- 

Wobec 30.000 widzów, na boisku । szcze losy meczu wisialy na wlo- 
Ferencvaros rozegrano spotkanie o । sku, gdy Sindelar uzyskał gola, ale 
puhar Europy, Węgry — Austria, cudowny strzał Titkosa przesądził

taemk

f NIEMCY SCHULZE I HUPFELD
Wygrali 3-godzinny wyścig amerykański tv Warszawie, co 
y podobało sie szowinistycznej widowni Dynasów.

karza. który z brawura złapał kilka 
c.ężktch strzałów, znaleźli w defensy- • 
wie drugie oparcie w Jokszu. który 
szczególnie w pierwszej połowie zadzi. 
wiał pewnością i czystością wyko-1 
pów. Twarda i pracowita pomoc utrzy 
mywała kontakt z atak em. w którym | 
znów Kniola byl najbardziej warto
ściowym punktem: Smoczek nie poka
zał tego, czego oczekiwano od niego 
Jako kierownika ataku, gdyż zabłys
nął tylko kilkoma precyzyjnymi poda
niami. Reszta nie zademonstrowała ni
czego specjalnego poza szybkością i 
orientacją w polu.

dabszy dzień, że szczegółu e Łyko był ■ ■■BmnaBiiuMaanHaMMaMneRmsKaBanHuacamMMM 
dziwnie niedysponowany, wówczas zro ' ■
zumiemy tajemnice słabości ataku Wi-:
sly, a tym samym tajemnice jej poraź-.
ki. !

Sensacyjnego wyniku ule zapowiadał1 Po powrocie z mistrzostw tenisowych l Wallis Myersa. Dobrze, że przynajmniej
uznał on wyższość Polki nad Stammers.

Oto jak brzmią listy: panowie: 1) Per- 
ry, 2) Cramm, 3) Budge, 4) Quist, 5) Au
stin, 6) Crawiord. 7) Allison, 8) Grant, 9) 
Henkel, 10) Mc Grath.

Ponie: 1) Jacobs, 2) Sperling, 3) Round,

KŁEMCZAK CĄZS Poz.) 
byl milą niespodzianką na mi
strzostwach polski. Nie tylko 
zdobył tutnl, ale uzyskał dobry 

wynik 390 cm. (o tyczce).

JESZCZE RAZ mEREZWECZEtfSTl^
Akimow rękaiiii zdeimUje pilke z glo^y Matyasa na PogoĄ;2:i,

PONIEDZIAŁEK

wW

1 Mi

(tez wzęlętfu na miejsce sprzedały)

ROK XVI

SZNUR „POGANIACZY» DEFILUJE BIEGIEM PRZEZ STADION W. P.
Prowadzą ich: Albański, Borowski, Jeżewski i Matyas.

też stało. Zdopingowani sukcesem go
ście grają z sercem i często goszczą 
w okolicy Madejskiego. Ataki Wisły 
nie umieją wykończyć strzalowo sytua 
cii. a gdy pada już strzał, wówczas 
świetny Rudnicki jest na posterunku

Akcja Piliszka w 42 minucie ustala 
wynik dnia.

Wspaniała gra ataku węgierskiego 
przyniosła gospodarzom pewne 
zwycięstwo w stosunku 5:3 (3:2). 
Pierwsza bramkę strzelił Binder, 
wyrównał Toldi i znów prowadze
nie uzyskał Sindelar, a Toldi wy
równał. Wynik do przerwy ustalił 
wspaniały Cseh. — Po przerwie

Duńczycy zaproponowali telegraficz- > 
nie, aby mecz w Kopenhadze prowadził 
jeden z arbitrów niemieckich. PZPN, zgo
dził się na to i czeka na nazwiska kandy
datów.

Szei ekspedycji nie Jest Jeszcze zna
ny. Droga prowadzić będzie, podon- 
nie jak przed 2-ma laty, szlakiem:'Kato
wice — Berlin —Kopenhaga. Wyjazd na- : 
stąpi w czwartek wieczorem, przybycie 
na metę — w piątek wieczorem.

Dytko będzie musial samotnie odbyt 
podróż o dzień później, gdyż w piątek mu 
si być jeszcze w Katowicach^ .

ry nic miigl priełtt 
* defbnzywy

v'P Pradze
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stylu** gjeg11
Najpierw prowadzenie 2:0, w końcu porazili 2-

WARSZAWA, 27.9, Pogort — Legia 4;2 poiączyfi « bojowo&la 1 szybkością < zn czę- 
(2:2). Bramki dla Pogoni strzelili: Matyas S s(o unikał spotkania 2 przeciwnikiem. Grn-
II, Matyaa I, Luchtor 2, dla Legli: Wypije. 
wski i Martyna. Sędzia p. Sznajder. Widzów 
1,5 tys.

Przez pierwsze pół godziny meczu uśmiech- 
neto sic nagie azczęśclc do Legii i zaświtała 
jej możliwość wyratowania z beznadziejnej sy. 
timcjl. Było to wtedy, gdy Legia prowadź'!» 
2:0, cała jej jedeccstka grała bardzo ambit
nie, a w ataku widziało się planowo prze
prowadzane akcje, o których dawno Już w 
Legii zapomniano, Ponieważ tyły przetrzyma
ły również okres pierwszego nnporu Pogoni,

czem wyróżniającym alę pod każdym wzglę- 
uem w kierunku ujemnym był Nlcchclot, 
przez swe niesympatyczne I złośliwe fanie, 
udawanie niewiniątka po nich 1 protestowanie 
przeciwko orzeczeniom sędziego.

W pomocy Pogoni Waslewlcz przegrał 
swój pojedynek z Cebulaklem. Potrafi on 
grać obecnie tylko w drużynie reprezentacyj
nej przy znanym systemie, atak nie ma 1 nie 
go żadnej pociechy. Boczni pomocnicy I o- 
brońcy lwowian nic przedstawiają specjalnie 
ciekawej klasy, a Albański przy pierwszej

bramce nie usiłował nawet Interweniować.
W Legli ciężar akcji napadu spoczywał 

znów na Nawrocie. Ponieważ grat on na le
wym łączniku, stroną bardziej aktywną był 
tym razem Wypijewskl. Niestety czasy, w 
których skrzydłowy Legii rozoprządzal szyb
kością I potrafiłby wykorzystać podania Na-

....U..
na swojej stronie, odcięty od - 
.słabym Przezdziecklm, zdany by 
siły Łysakowski, dobry w pol'b 11 
poczętym akcjom nadać l>ol^

W pomocy dobrze tp.sjwal SB 
boczni byli zupełnie niewidoczni, o im

pje na najwyższym poziomie, a u Mar'jąf 
raził katastrof' i ’ e brak szybkości. luM 
jwinszcza ni® r "/walał mu na dog miM» 
Borowskiego i piką. Przy ostatniej irmTjj, 
dla Pogoni U'» był bez win,. wdr£,t 

Martyny l^y '' ’ 4 w 1^° |,u’y',ic 1

zwycięstwo wydawało się Jeszcze bardziej 
realne,

W takim właśnie momencie Mntyns II «trze 
Kł pierwszą bramkę dla Pogoni i Iwowlacy 
stali się stroną atakującą. Atakowali coraz 
■iebezplccznlej I coraz bardziej wzrastała o. 
bawa, że Jednak zdołają wyrównać. Ale wy
równanie to nastąpiło w warunkach zupełnie 
niespodziewanych. Ma ty as I bije kornera z

Braum, jubilat Gałecki!
Uchronił ŁKS przed oddainiem

2 punJkfów Warcie
ŁÓDŹ. 27.9. — Tel- wl. — LKS — t Łodzianie, mając zdekompletowaną 

Warta 0:0. Sędzia p. Kucliar ze Lwo-1pomoc i sztucznie połatany atak, nie

Wielka forma Ruchy
Śląsk pokonany 5:3 

mimo dohrej gry

— KS Śląsk 5:2 (-1:1). Bramki W.li-.

w sytuacjjch r ur.ramkowych. Zla -.per ki. 
punusi winy P ' ziH- |

Składy śruż n: Pogoń — Albański 
wski, Lcmlszl“' Wańczycki, Woshwicz. ISj- 
marń, 1 M:l>yn!> H> Luchter, Nlk). 

ciot, Borcwskt. I
legia — Z'-"Ter, Martyna, Szczoikodrtl, 

DrablósW. C<bi.;.• k. Prz<rdzltdd II; Rajiiok, 
przizdzlec^l I, L) s.ikowskl. Nawrot, Vl'ypi- 

jcwskl- 1
Pierwsze mi nifi przynoszą przewagę Mh“Vujenr

• «• 
strzałem wyrównuje, a w 35 m. W;dow ^^dgo, a w rirę m nut po tym Po .ola
nia rozpalona jest do białości, bow Ł.J ajjcjj Nn".'-":! wytwarza ale nibraplcea 
tenże Wilimowski nową bombą zoo- ( syItiacJti WJ-bicga t bramki j
bywa prowadzenie ponownie dla <» j ,cUi w ,WI1t-iej chv.in r.i.ijcn-» »<>?.. 
chu. W 43 m. Górka podwyższa wyn k 
w zamieszaniu podbramkowym d ’ »-» uńłn ci

wa. , !bv,i dzś przeciwnikiem Ak-niou ski Y Wodarz, Pcterek i Górka po ‘
ŁKb: Anrzejewskl; Gałecki, rl:gel:i cje w połą zal.miyw aly się bądź na, iednej oraz (jod ; Cebula dla Święto-’ 

Pwza Wełnie. Osiecki; Miller. So- Lewandowsk m bądź na Sędziwym . Arbher p. Rutkowski z.
" w' ,'e"andowskl, Król, Sędziwy Pod bramką z reguły, panował taki Krakowa. Publiczności ponad 6.000

Warta: Konieczny: Ofierzyńskl, ( chaos, że me mogło bvć mowy o sku-, os(',b '
• Twórz; Dębiński; Danielak. Śmiglak;i tecznym strzale . I ‘Ruch: Tatuś; Gemza, Czemplsz; Dzl-'
. Slommsr;l. bzerrke, Gendcra. Kryskie- Mimo zlycli doświadczeń z poprzed-1 wisz Zorzy-k ' Kub sz Górka '

yrawe] strony, Martyna łapie piłkę na voleja ; wic/ Scitwarz nich spotkań mHowałio grać lewą stro: pete' wtHmówskn Wodarz.” "jw ziunieuo.u .............
I wj^yłają w pole, w tym samym momencie • ^b^ł .‘1<l>sz>Piml'ł na własuMii | ną. poriiijj.i.!.; M: era choc był on. c.|qs|4. Mrozek; Seifert, Niechciał; 3:1, a w minutę potym Peterek ustala 
•ędzla, stojący tuż obok Martyny, ew)żdże | vni*<.'^^^nuknwy z ar-; naj epszym .■.raczeni kw-ntetu- „owiak.; j-fołota. Krosny, Waluś; Więcek, Smól,' rezultat do pauzy na 4:11 _
i reku środek hnhtri musi jednak za szczęśl.wy- na nieswoje; pożyc i czul się zlc, a me' n . c.,hllH «'clniski Pn nauzie Wilimowski W 15 m. i Ce-i pokazuje ręką n. środek bobka. Niewiele brakowało-, a Warta wyjecha znajdując zrozumienia u Króla i Le-| ne-ndanii' biih w m kXn seV

-Bramka dla Pogoni, Martyna wybił p.t- raby z Łodzi z cennym zwycięstwem.' wandowskiego, próbował strzelać z da "kl 33 1 St
»♦ M * bramki. — Do «(hlżiego podbiegają . (irala bowiem bezwarunkowo lepiej, | lęka. Pozostawał poza tym w tyle. .. ...................
zdenerwowani i zrozpaczeni gracze Legii, do I choć bynajmniej nie mogła zachwycić, j gra jąc bez powodzenia - czwartego i eg0 KRAKÓW __ Tfił wt „ ftl|51rzostwa

——_ ----------- , pomocn.ka. Bc/nadzitime wvoadl za- ba zaznaczyć, że Śląsk, po pitimnkie klasy A nic miał
. . , . nek Prowndzn.cv dotvclic^iiS riMMvK mini

suyni sukcesie poznanskirnt raczej W0|nv fozgrywdc l został zdystan-
wiódł. Niemniej jednak Swiętocblowi-; sownny przez Podgórze 1 Makkabi, które wy-

maczą mu, 'że bramki nie było. P. Sznajder TJeznadziejnie wvnadl za

goni, ale |eg:.i ze/vna zivohm nicbcz.iljcj.

Wanezjeki w ,w"
ner. W 1T r a. daleki strzaf Nkahdcł*
Chwyta Zlalop.-r. Legia gra przez peivien
czas bez Mar'wy, który. kopnięty w nogę, g

odpoczywa.
Pogoń gLccle. Znów Niechcic! sfrzeU « i

pozostaje nieugięty. Wynik 2:2.
Z trybun trudno było ocenić, kto miał ra

cję. Ponieważ jednak sędzia znajdował się 
w bezpośredniej bliskości pitki 1 Martyny, a 
decyzję jego potwierdzili zgodnie obydwaj 
autowi (powtórzyli imm to też w czasie przer 
wy), «mlcży więc uznać, że bramka była. 

Legię jednak załamało to w zupełności. Po 
przerwie potrafiła wprawdzie gnieść jeszcze 
dziesięć minut, ale to było wszystko, na co 
Jej sił starczyło. Okazało się, że owe pół go
dziny były tylko specjalnym zrywem tej dru
żyny, po tym powróciła ona do normalnie 
słabej gry, a tragicznie stracona bramka 
przyspieszyła tylko szybki koniec okresu do
brej formy, ate nie była jej przyczyną.

P. Sznajder nie miał swego najlepszego 
dnia. MyHt się kilka razy, ale to, że mimo 
tak podnieconej atmosfery potrafił utrzymać 
swój autorytet na boisku i doprowadził spot
kanie do końca w normalnych warunkach, 
przemawia bczwątpienia bardzo na Jego plus.

Drugi zarzut, który mu czyniono, to nic- 
podyi:towanle karnego Pogoni za rękę Lc- 
mlszkl. Była to typowa ręka nastrzelona, pił- i 

ka wybita przez obrońcę Pogoni na korner, 
trafiła w jego własną rękę ł za to nie można 
dawać karnego.

Pogoń, Jako całość, była Jednak zespołem 
lepszym, choć niczym specjalnie nie zaimpo
nowała. Akcje były bardziej płynne, ogólny 
poziom byt wyższy. W ataku wybijali się 
przede wszystkim Borowski i Luchter, pra-

1 szybcy, podczas gdy Matyas zdolno
ści technicznych i celowości podań nie umiał

MECZE PIŁKARSKIE O MISTRZOSTWO 
KL. A WOZPN rozegrane w niedzielę przy
niosły następujące wyniki: Połonin — Orzeł 6:0 
(3:0): Legia — Fort Bema 1:1; PWATT — 
Zorza 3:2; Orkan — Bzura 7:5 (3:5); Skoda— 

i CWS 4:2 (3:0); Huragan — Pogoń 2:1 (0:1); 
i AZS — PZL 3:3 (2:2); Sarmata — Druknrz !

stęipca WoNk ego, gracz drugiej dru
żyny, Sędziwy, który speszony ligo
wym występem przez cały bodaj czas 
meczu nie oddal przyzwoicie p:lki.

dalch* I Zlatopcr wybija na hornera, wy-! 
twarza Mę wh “ic zamieszanie, aż wresatę i 
Borowski posyła pitkę na aut. ?

Teraz kolej m Legię. Albański musi d*»- i
krotnie interweniować, jeden t Łtnk')» S

czanie natrafili na doskonale usposo-1 grały swe spotkania. ..
bionych w dniu tym m.s.rzów 

... .. r .. __ ■ ISoednłi I Ani

! 7:1 (3:0); Znicz — Man-mont 3:2 (2:1). l /- . ■ . ", . "
LWÓW, 27.9. _ Tcl. wł. - Niedzielne za trzy mai Się zbytnio tyłów-

I mcc/e o mistrzostwo Ligi okręgowej nie | obronie, jubilat Gałecki leipszy od
-przyniosły w tabeli żadnych większych zmian, | gla. Andrzciewski nie miał okazji 

mimo iż Czarni utracili w niedzielę pierw- 1 • ■ • ■
■ szy put.-kt nu rzecz wiosennego mistrza Po- 
I lonil.

Przebieg poszczególnych spotkań byl na- 
1 stępujący: Polonia — Czarni 2:2 (1:1). Mecz 
; byt bardzo ciekawy, gdyż obie drużyny były 
, równorzędne. Czarni grali od 15-ej min. 
i pierwszej połowy w dziesiątkę nn skutek leon 

tuzjl Smagowlcza. Bramki diii Czarnych: Mi
gas I Czyżewski, dla Polonii Czajor.

Ukraina — RKS 1:0 (1:0). Zwycięską 
bramkę zdobyła Ukraina w 35-cj min. przez 
Skocenia. Poza tym ten sam gracz nie wy
korzystał Jeszcze rzutu karnego.

Hasmonen — Ognisko 4:0 (2:0). Hasmo- 
nea, widocznie lepsza technicznie, czuta się 
na mokrym i ciężkim terenie znaczn.e lepiej 
niż drużyna Jarosławska. Bramki: Plncs 2, 
Wolfstal I samobójcza.

Mecz Lechla — Pogoń I-b nie odbyt się, 
gdyż sędzia uznał boisko za niezdatne do 
gry.

I W Przemyślu Resovla — Czuwaj 6:2 (3:2). 
Bramki dla Resovii zdobyli Kolenda 3, Wró
bel 2 i Hagendofr. dla Czuwaju Bilan i Ku- 
bin.

W Samborze Korona — Sokół 2:2 (1:1).
ZAKOPANE, 27.9. Rozegrany w Zakopa

nem w ramach mistrzostw podhalańskich 
mecz piłkarski między K. S. „Wysokie Ta
try" a rezerwistami z Zakopanego zakończył 
ale zwycięstwem Wysokich Tatr w atosunku 
7:1 (5:0).

TORUŃ, 27.9. W ramach roegrywek o mi
strzostwo Pomorza odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy Polonią z Bydgoszczy n Gryfem 
(Toruń). Zwyciężyli gospodarze w stosunku 
5:1 (1:0).

Pomoc równ eż zawiodła: Osiecki - , , - , r . ;u»sc msami poziomie. i»nim«i «»>
srał nfHrti P nlo ski]tf*C7n*e Wd*! swej n^iwet form e muS.Cl-ny [irzvskall Unusnur (2)> Utnniiskl, Kushui I Aji
n"e n o odzvsk .^e L'/e pc! dziś zejść z boNka pokonani. A więc,;toxieulcz, dla Garbarni Pazdor. Sędzia p. Llo-

S ■ W i Chodziło tylko o stosunek gol.! P~bt - Nad^tan 3:1 (1:0). Obie dru-

F1I.| W Ruchu pierwsze skrzypce zagrała lźvnv ^i,. poiHżej formy. Bramki dla Malt- 
wy! lewa strona napadu, gdzie szybki Wo- ■ imbl: Hauptmann, Wclsoblatt 1 Fdl, <Ua Nad- 

! darz zasłuży t na miano najlepszegokazania swej klasy. [---- --
Wartą mi.tla kilka doskonałych p0-|Kracza na bo.sku. Wihmowski nie wie- 

ciągnieć, które wskazywały na jej bez- I 'e ustępował.
względną wyższość techniczną. Uderzała równoczesna słaba gra

Akcje zielnych były plynniejsze. I Gemzy na beku i Tatusia na bramce, 
sytuacje pobiunikowe wypracowane 110 cztery wielkości, rozstrzygnęły o 
nie nosiły cech przypadkowości, jak to i wyniku, jeżeli chodzi o brmki strzelone

i było w LKS. Doskonale wyipadł ich i-a puszczone.
■ bramikarz z uwagi na agresywność! Śląsk grat naogół dobrze, wnosząc 
łódzkich napastników, Obrońca Twórz; do gry duży zasób ambicji. Dobrze wy 
po zderzeniu z Millerem, doznał kontu nadl Mrozek w bramce oraz niezawod- 
zjj nogi i w drugiej połowie statysto- ny God i wszędobylski Krosny. Wo- 
wat na lewym skrzydle. 1 góle Śląsk zagrał jeden ze swych naj-

Gra, choć na niskim poziomie, była 
ciekawa a tempo przez cały czas do-
bre. Obie drużyny graty ostro, a w 
drugiej .połowie widzimy już bezładną 
kopaninę. Warta gra kilka minut w 
dziesiątkę, ma nawet okazję zdobycia 
bramki, lecz Gałecki wykopuje piłkę 
e linii bramkowej- (L).
■im»nimsiumi ni iJizragammM—Biwe

lepszych meczów w sezonie.
Inklinacje do ostrei gry obu zespo

łów hamował obiektywny sędzia Rut
kowski.

Ruch forsował grę przyziemną, któ-
rą też zdołał narzucić Śląskowi i zade- / 
monstrował, wobec licznej widowni, l

: wiślanu Kopeć. Sędzia Kerz.
Zwierzyniecki — Wawel 1:1 (0:0). Drużyny 

w osłabionych składach. Bramkę dla Wawelu 
uzyskał Smoleń. dla Zwierzynieckiego Dudek. 
Sędzia p. Filipkiewicz.

Unia — Kocona 3:1 (3:1). Strzelcami dla 
Unii byli Kuliński 2, 1 Skorobohaty 1, dla Ko
rony Kochański. Sędzia p. Mcdwln. ■

Wisła — Olsza 4:1 (2:0). Strzelcami dla Wi
sły byli: Szewczyk, Gcrgcl, Obtutowlcr. I Grac, 
dla Olszy Chowaniec. Sędzia SłnwIkowsJU.

Grzegórzecki — Krowodrza 2:1 (1:1). Dla 
Grzegórzeckiego strzelcem byt Piwowarski, dla 
Krowodrzy Wrona. Zwycięska bramka padla ze 
strzału samobójczego. Sędzia p. Seidncr.

ŁóDż. 7.9. — Tel. wł. — Druga niedziela 
piłkarskich mistrzostw w Łodzi przyniosła 
ciekawe wyniki. ŁTSG pokonał Strzelecki KS 
w stosunku horendalnie wysokim 11:0. Wlma 
z trudem zremisowała z benjamlnłtlem A-kfasy 
pnbianlcl;'m Sokołem 1:1. Widzew niespodzie
wanie pokonał rezerwę ŁKS 2:1. a Union Tou- 
r'ng wywiózł oba pmdity z Pabianic,- bijąc

wstrzymuje Lciikzko I wybijając na kornc-J 
rn, trafia w własną rękę. Sędzia nie guli» ;' 
dże, uznnj.ic rękę za nn^trzrHną. Tymcza- 
sem w 27 min., kiedy gra toczy się około 
R.ąjdka, pitka idespodzlcunnle wędruje do ^ 
Wypijewsklcgo, który ładnym zawijatymn 
strzałem strzel! dołem w przeciwległy fóg.j
Albasbkl nawet nie drgnął.

W cztery mhnty po tym 
Waslcwleza ólje wolnego

Legia pro widii

Martyna za fani 
w róg tuż łoło

wcale wysoki poziom, zwyciężają!

PTC 2:0. Wreszcie WKS niespodziewanie po- 
Jtonai Bn-zę na lej boisku 3:0.
I Na czele tabeli kroczy obecnie Union Tou-

Dab ciągle ma pecha

Kto powinien zograć z Dontą? 
Reflekcje po niedzieli ligowej

Kapitan związkowy PZPN p. ł dej chwili zastąpić go na środku—
Kaiuża ma w poniedziałek osta-
tecznie zadecydować, jacy gracze 
pojada do Kopenhagi. Decyzja w!a 
ściwde już zapadła. Jedzie ich 15, 
gdyż do 40 min. wolno zmienić 
dwu graczy. Ponieważ jednak w! 
wyznaczonym uprzednio, komple-! 
cie znajduje się 16 nazwisk, jeden 
z graczy musi odpaść.

Do bramki wyznaczono Albań-l 
skiego i Tatusia, Żaden z nich nie j 
zdał w ubiegła niedzielę dobrze e- 
gzaminu, tern nie mniej za Albań
skim znów przemawia rutyna, któ
ra w meczu z Niemcami uczyniła i

Na tej pozycji może też grać i God.
a Matvas na łączniku.

KR \KÓW. 27. 9. — Teł. wl. — Jak 
się dowiaduiemv skład reprezentacji

CHORZÓW, 27.9. — Teł. wł. — Garbar
nia — Dąb 2:0 (0:0). Brnmkl zdobył Skóra. 
Sędzia p. Rclllg z ŁOUzt, WlUzOw 2.300.

Garbarnia: Włodek, Pazurek II, Stankusz, 
Soldan, Wilczklewicz, Lcslaik, Riesner, Zarę
ba, Wożniak, Parttrek 1, Skóra.

Dąb: Pawłowski, Halama, Krawiec, Mocz
ko, Sojda, Dytko, Kesner, Klerot, Dreszer, 
Ogórek, Herman I.

Benlamlnek utracił dalsze dwa punkty I to 
znowu po nieszczęśliwej grze. Wszystkie linie 
gospodarzy grały poniżej formy, a najsłabiej 
wypadl bramkarz Pawłowski, któremu goście 

j zawdzięczają wygraną. Obrona z trudem da- 
i wała sobie radę z szybkim atakiem Garbarni 
I Pomoc grała defensywnie. Nawet wszędobyl- 
i skl Dytko nie dop sal, minio swej ofiarności.

Atak Dębu — ta ,,pięta achillesowa" dru- 
' żyny śląskiej, miała znów wyraźnego pecha 
! w sporadycznych strzałach. Zmarnowano szc

1 Dąb miał około SO proc, z gry.
I Na wyróżnienie w Garbarni zasługuje trio

SO proc, t gry.

yy ring.
CHORZÓW, 27.9. — Te1. wł. — O mistrzo- 

stwo Ligi śląskiej 06 Katowice -— Słowian 
' 2:2, Naprzód (Llplny) — Kosząrawa (ży- 
Iwiec) 2:0, Wawel (Nowa Wieś) — Czarni 

(Ciiropaczów) 1:2.
Ostatnie mecze o wejście do Ligi śląskiej 

przyniosły następujące rezultaty: Policyjny

.i, reg bardzo dogodnych pozycji, nie wyłącza-Pilkarskiej l olski ustalony będzie przez Iiawct karucgol Jedynym jaśniejszym 
p. Kałużę W ciągli poniedziałku. P. Ka- punktem byt. Kesner na prawym skrzydle, 
luża Otrzyma meldunki Z boisk poza- ; Którego niestety mato zatrudniano. Dreszer 
. , , . , , ,______ na środku n:i tak- odpowiedzialne stanowiskokrakowskich 1 wówczas doniero ustah !S|ę nje nnjajOi Ambitnie natomiast grali Kte- 
sklad, który W poniedziałek zakomum- I rot I Herman, Jednak nie mogli złamać obro
ku ie PZPN. 1 ny gości.

; onrormę. mon: wywiązało Mę ik awv-gu, me- 
i zbyt lekkiego zadania — nadspodziewanie do 
rzc. Brylował tu Pazurek U. który rozbijał 
wszystkie ataki Dębu. Poklask też należy się 

j Włodkowi w bramce. O ile chodzi o pomoc, 
I to dobrze spisali się boczni. Wilczklewicz na 
I środku natomiast wypadt nieco słabiej, niż 
. zwykle.
I Napad Garbarni opierał się wyłącznie nn 
i doskonalej grze Pozurka f I Skóry. Słabiej 

natomiast wypadt Riesner, a zwłaszcza Za
ręba.

Grano ostro, bez systemu, przy czym kil
kakrotnie nawet doszło do ,,rękoczynów" po
między graczami obu drużyn. Arbiter p. Ret- 
tig z Lodzi początkowo dobry, po tym stracił 

: panowanie nad sytuacją.
Po emocjonującej, choć bezbrnmkowej, 

pierwszej połowie, Dąb przedstawił nieco 
swój skład. Już w trzeciej minucie drugiej fa
ry gry gospodarze uzyskują !X-kę, którą jed
nak Ogórek posyła w słupek. W 23-ej min. 
Skóra wykorzystuje kiks Pawłowskiego i 
strzela pierwszą bramkę dla gości, a w 38-ęj 
dzięki podobnej sytuacji, ustala on wynik 
dnia, (hr.)

(Katowice) — Kopalnia Brzeszcze 9:3, 849¾ 
plenlce — Zgodą (Bielszowlce) 1:3, Stadldli' 
, Au:X - '£
Tym sarnim do śląskiej extra klasy zalńvi5a‘.- 
fikowain się Zgoda i Policyjny. f t

stupka I już Jest 2:0.
Wynik ten nic trwa długo, gdyż po szyjko 

przeprowadzwirm ataku Pogoni Matyas II 
zdobywa pte wszą bramkę. Od tej chwili Po-s 
goń znów je?t wyraźnie lepsza, Itaki są ply>l f 
nlcjszc. W W min. Matyas I bije kemera,? 
piłkę już z «ramki wybija Maityna. Wynik,’ 

do pauzy 2:2 t
Po pauzie legia ma przewagę przez pierw-? 

sze dziesięć ninut. Po solowej nkcj Łesa—- 
kowskiego I Sgo centrze strzela Prz- r<' 
k1 w aut. Poroń natomiast traci mniej c .uz 
na zawiłe kc-nbinacfe, a szybhcj zdobina 

teren, Zlatoper chwyta wprawdzie strzał Ma-, 
tunsa w 14 nln, ale w 13 Jiln. ze strzału; 

Luchtera pada tzecln bramka, dla Pogoni, ot;.. 
w 24 min. Zlatjper paruje st/aj Matys st f, 
a Luchter mlmżjobecnoścl *prty.'-n’m Mernny , 
poprawią strz4[|; dobija do (/ramki C^',tcj 

ihwtJLX-gl *z«ąia )f chwil

nlanc-. , - Ak.. . ' ■

adby solidnie pokonać GdaxiisSc
MECZ PIŁKARSKI WARSZAWA — GDAŃŚK

rozegrany zostanie ostatecznie 4 paśdzlerniią 
w Warszawie na stadionie WP. Będzie & 
czwarte z rzędu spotkanie pomiędzy tymi 
p.-ezntncjami, rozgrywana o puchar min. Pą4 
pee. W myśl regulaminu drużyna, która wy
grywa trzy razy z rzędu zdobywa go na włosi, 
uuść. Dotychczasowe wyniki spotkań byljj 
następujące: 1933 r. 2:0 dla Gdańska; 1934 r, 
1:0 dla Warszawy; 1935 r. 2:0 dla Gdańska, j 

ł Kapitan związkowy WOZPN p. Plchclski

Sroczyński, Odrowąż; napastnicy: Pirychż 
Kniota, Smoczek, Łysakowski, Wypijewskl;1, 
Izydorzalt. Zbroja, Marjan. Wesołowski. Osta
teczny «kład ustalony zostanie we wtorek.

Gdańsk przyjeżdża do stolicy na mecz * 
Warszawą w skaldzie: Stelens, Jaute, Knorr,: 
R tschcn, Mathies, R chtcr, Stolzenberg, Bar-! 
tel. MamJelkcrn, Rcbclorsky, Goetze.

Sędzią meczu Warszawa —- Gdańsk będzie

wyznaczyt następujących graczy do reprezea-' POZNAŃ, 27.9. — Tel. wł. — Druga nlctlzle-' 
tacjl: Bramkarze: Rudnicki, Kopeć, GtowackljGa rozgrywek poznańskiej Ligi okręgowej w 
obrońcy: Joksz, Bulonow, Ziemian, Bazytczyk; pitce nożnej obfitowała w szereg niespodzia-t 
pomocnicy: Ccbtdak, Przcżdzieckl II, Sochan,djnek. Największą z nich była wysoka porażka

6se*>wcnmiamaMR<ra^
mistrza okręgu HĆP z rezerwami ligowej War- 
ly w kompromitującym stosunku 1:5 (0:4). ['

Żeby wygrać-trzeba strzelać
do ouro-! Cracovia strzelać nie umiała i straciła punkt ż AKS 

ny Gałecki powrócił do zdrowia i
grał wczoraj bardzo dobrze, a Mar 
tyna ciągle nie jest w porządku z 
nogą i na ostatnich dwu meczach 
z Warszawianką j Pogonią nie wy
pad! budująco, a przede wszystkim 
brakowało mu zwrotności. tak bar
dzo koniecznej w spotkaniu z szyb 
kimi Duńczykami, racjonalniej jest

KRAKÓW, 27.9. — Tcl. wl. — Cracovla— 
AKS 1:1 (0:0). Bramkę dla Cracovli uzyskał 
Korbas, dla AKS Piątek. Sędzia p. Sawicki 
ze Lwowa, Publiczności 5.000.

Jak za najlepszych czasów było dziś na 
boisku Cracovll. Ponad 5.000 widzów zalc-
glo trybuny 1 wał 
nie atmosfery Już 

postawić w obronie parę: Gałecki | zenitu. 

— Szczepaniak, a Martynę umieś-!

wokół boiska, a zgęszcze- 
przed meczem doszło do

Czyż można się dziwić. Nlo ulegało prze-

gorzej, gdyż hi znowu Szeliga byt duszą 
wszelkich poczynań. Całość nie dawała efek
tu, gdyż Kossok na środku nie mógł powia
łaś wysiłków swych partnerów, nie mógł za 
nimi podążyć; Ich plonu nie realizował strza- 
Iowo.

Kotłowało s-te więc pod bramka śląską, 
mnożyły się pozycje jedna za drugą. Brakło 
jednak bramek — tego, eo najważniejsze.

Do tego obrazu biało-czerwonych należa-

loby Jeszcze dodać świetną grę pomocy, a 
szczególnie Góry oraz wspomnieć o błędzie 
Pawłowskiego, który kosztował utratę 
bramki.

AKS inaczej wypad! po pauzie, niż w pierw 
szej połowic. Początkowo pracował tylko 
bramkarz, przy wybitnym poparciu obu o- 
bronców oraz środkowego pomocnika. Atak 
nie grał, gdyż przeciwnik nie dopuszczał go 
do głosu.

W miarę upływu ezasu uległo to Jednak 
zmianie. Rozruszała się ofensywa śląska, 
skrzydłowi coraz częściej byli przy piłce, a 
Wostal i Piątek demonstrowali swe umiejęt
ności. W drugiej połowie ślązacy przeprowa-
dzill szereg świętnych pociągnięć, z 
kilka wywołało żywe oklaski.

AKS: Mrugała; Ktmś, Stolarczyk; 
wskl, Kuchta, Skrzypiec, Morcinek, 
Piątek, Pylel, Marszel. ,

których

Pędko-' 
Wostal,

cić W rezerwie, I cięż chyba wątpliwości, że gospodarze są w
W pomocy należałoby się zasta- ! meczu tym faworytem. Nawet 1.000 Sląza- 

nowić, czy obok Dytki i Kotlarczy- J ków, którzy z blatozlelonyml chorągiewkami
ka nie warto wstawić Cebulaka. 
który swój bezpośredni pojedynek 
z Wasiewiczem wygrał i z którego 
atak bedzle na pewno miał więk
sza. niż z lwowianina, pociechę. De 
cyzja zależy tu od tego, czy będzie i 
my się znów niewolniczo trzymali1 
systemu obronnego, czy też wpro
wadzimy trochę inowacji.

Najtrudniej jest z atakiem. Wili- 
mowski nie jest już zdyskwalifiko-

rozmieścili się wokół 
zc zwycięstwom swej 
sem...

Tak się też stało.

boiska, nie Uczyło alf 
drużyny. Może z rcml-

Dlaczego? Odpowiedź
prosta. Cracovla była lepsza, zasłużyła na 

t wygraną. Już w pierwszych 30 minutach po- 
1 winna była prowadzić dwiema bramkami.

Gdy tak się nic stało, gdy osłabł pierwszy Im 
pet, było rzeczą Jasną, że ślązacy rzucą na 
szalę swą wytrzymałość i twardość, dążąc 
tą drogą do utrzymania wyniku.

Tc atuty ślązaków nic ograniczyły się Jed
nak do utrzymania stanu bezbramkowego. 
Nie załamali się bowiem goście huraganem 
oklasków, Jaki zerwał się po bramce Korba- 
sa. Z jeszcze większym Impetem ruszyli do 
watki i jakkolwiek Cracovla nie ustępowała 
Im bynajmniej, Jakkolwiek I teraz -miała wlę 
eej z gry. to jednak potrafili wyrwać prze- 
clwnlkowi Jeden punkt ku zadowoleniu

W Częstochowie radość!
Brygada bije Śmigłego 2:0

CZĘSTOCHOWA, 27.9. — Tcl. wł. — Bryga- ( Jasną stroną była jeszcze prawa strona na
da — śmigły (Wilno) 2:0 (1:0). Bramki dla padu Hajdul I Breszko. Reszta przeciętna, za 
Brygady strzelił Heine (2). Widzów 4.000. Sę-/wyjątkiem Drąga, który byt wręcz zły Rośli 
dzia p. Stępień z Łodzi. ^obrońcy grali dobrze tylko zdała od przcclw-

śmlgły Czarski, Zawieja, Chowaniec, Mosz-'nlka, gdy atak! wpadały na nich tracili gto-

czyńskl, Skowroński, Puzyna, Drąg, Pawłów- . wy.
ski, Skrzypczak, Hajdul, Broszko. Pierwsze minuty należą do Śmigłego, który

yany. grat doskonale w niedziele. 
Jest zgrany, jak nikt, z Wodarzem. 
to też po wrót jego do reprezentacji 
uważamy za konieczny. Trzeba by 

1 r zzV razie, przesunąć Go- 
da, który w dwu ostatnich spotka
niach wypadl dobrze, na pozycje 
prawego łucznika. Na kierownika 
ataku wobec słabej formy Szerf- 
kego 1 Peterka. desygnowalibyśmy ■ 
Smoczka z tern, że pojechałby jed- i IWQlttnników> w tposób dają- 
noczeSnie.^auras- nuigi|ęy w^każ-1 ^11 up,is‘ radości.

Brygadn: Krzyk, Głowacki, Terlecki, Mosz, | narzuca górny system gry. W 31 min. Heine. 
Czarnecki, Florjnn, lladzlk, Bień, Heine l. zderza się * bramkarzem Karskim, którego na

Heine IŁ

Zdając sobie sprawę z wagi tego spotkani* 
Brygada przystąpiła do meczu z ogromną wo- 

| la zwycięstwa l z poważnymi zmianami w 

drużynie: Blacha 1 Pollaka zastąpili Florjan i 
Clcślickl, pierwszy zresztą bez powodzenie.

Brygadzie wygrały formacjo tylne; w pomo
cy niezły byt Mosz, napad wykazał brak dy«.

krótko zastępuje rezerwowy. W tym okresie 
czasu Heine II z woleja, a bliskiej odległości 
uzyskuje prowadzenie. Pó przerwie Brygada 
całkowicie opanowała boisko. W 31 min. Heine 
z prawego skrzydle dalekim strzałem zmusza 
Karskiego do kapitulnej!. (Het.).

Cracovla: Pawłowski ;Lnsota, Pająk; Gó
ra, Grilnberg, Ziżlta; Korbas, Malczyk, Kos
sok, Szeliga, Zembaczyński.

Z niebywałym impetem, ruszaj) gospoda-, 
rcz do ataku. Cracovla jest stale w ofensy
wie. Goście żyj) tylko wypadami; których 
nie można Jednak lekceważyć. Pawłowski kil
kakrotnie broni w ostatniej niemal sekundzie. 
Kopnięty w czasie zderzenia Szeliga schodzi 
na chwilę z boiska,w wraca Jednak niezadłu
go. Liczne pozycje, nie wyzyskane pod bram
ką ślązaków, cechą]) ten okres gry.

Dn-^a potowa' zaczyna się ostrym atakiem 
Ślązaków, którzy sąiczęsto przy piłce.

Malczyk schodzi pa chwilę z boiska, W 

tym momencie Cracovla uzyskuje prowadze
nie; Korbas dostaje górną pitkę na głowę 1 
lokuje J) w.samym roku. W. czwartej minu
cie 1:0. •

Po powrocie Malczyka gra wyrównuje ęlę. 
ślązacy po chwilowym, jakby załamaniu się 

coraz częściej dochodzą do głosu, aż wresz-

Trzy stracone punkty w pierwszych dwuch 
dniach rozrgrywek trndńo będzie odrobićli 
Jest to tym bardziej wątpliwe, że drużyn* 
wykazuje niespodziewany spadek formy, któ-' 
ry nie rokuje nn najbliższą przyszłość poprą- 
>y. Strzelcami dla Warty byli Lis i Wojcietj' 
jehowskl po dwie, jedna samobójcza. Zawinił) 
Ja obrońca Mikołajewski. !’j

Drugą niespodzianką była stosunkowo nikł» 
(wgrana Legii z KPW z Ostrowa. Legia, eks-; 
m sfrz okręgu, tylko nieznacznie i’ po ciężkiej ’ 
walce pchonma KPW 2:1. Legia była coprawd* 
drużyną wyraźnie lepszą, jej gra pod bramką» 
przeciwnika wypadła Jednak bardzo stabo!/ 
Goicie grali przytem niezwykle ofiarnie, wał/ 
cząc zaciekle o każdą- piłkę. Bramki Strzelin 
dla Legli: Mkotajewskl | Markiewicz, dlii 

■ KPW Łosiński. fj
Trzeci z kolei mecz Jlgi okręgowej pomiędzy 

Koroną i Ostrwią zakończył się wynikiem nie.) 
■ fozstrzygnlętym 1:1 (1:0). Ostrovla Jako dru/ 

zyna lepsza zasłużyła-na zwycięstwo. Bramki 
strzelili dla Korony: Matuszak, dla Ostrew1!» 
KHntar. Na wyróżnienie zasługuje młody gracz 
Ostroeil, pomocnik Andrzejewski, który byt? 
klasą dla siebie.

Osiatnl wreszcie mecz Ugl okręgowej (wszy
stkie odbyły się w Poznaniu), przyniósł wy-' 
sobie zwycięstwo poznańskiemu KPW z lesz-ll 
czystą Polonią w Stosunku ó:l (4:0). Dru- 
żynai^oznańska była zespołem lepszym i wy- 
gratą bęz większego wysiłku. Bramki dla nM 
uzyskali Leśniak 3. Mrozek 2. i Białas Jedną. - 
Jędrną bramkę dla Polonii strzelił Jankow'*k.

FOENAN, 27.9. — Teł, wl. — W niedzielę 
odbyto s’ę w Poznaniu rewanżowe spotkanie 

-w hotłeju na trawie pomiędzy drużyną gdań
ską IMnzIger Hockcyklub i Czarnymi z Pozna- 
n’a. Spotkanie zakończyło sic wyn’kiem remi
sowym 0:0. Gdańszczanie n’e Po![4zmI ocze* 

. kiwattego wysołdego poziomu gry, byli jcunait 
drużyną lepszą. Dzięki ambitnej i ofiarnej grze 

! poznafięzycy zdołali uzyskać zaszczytny wy
nik nierozstrzygnięty. i^

*' TjsMa ligowa

4«r i
Praw* x dobrze. Jłofbas był

Gry o wejście do LIgI też .,nie idą we ie,c * 31-eJ minucie po > rzucie wolnym plłk; 
pozycji strzałowej. Bryl kierownik napadu, byl dług programu'4. Cracovia traci punkty 
wręcz ziy; jedynie Heme dobry. Mimo zwy-1 nie tylko w Wilnie, ale i w Krakowie i na 

^leaitwą ffryggdn wnadłn raeret bindo ; L?rj-
pokonała bmigłego I nie wykazuje 

ge oęJiojy,do .gratiia, jqIU aj ‘ 
. i wiada>i^wdęc

karm Hxydinenil ,: 1 Siak o utrzymanie się-w Łiiize
; W ‘kręmie tęń'ópmńaWią'ŻRgr^ AKS 3’ pkt. 4:1
le^oni, drużynę Cracovia 2 pkt. 1:1
AwłMtar* 4ruM| oeMiK » >' . Brygada 2 pkt. 2:3

,.j Ł. Śmigły l pkt. 0:2,

odbitą niepotrzebnie przez Pawłowskiego, 
umieszcza w siatce -Piątek, '

Ora zaostrza się, obie strony majcszfóe 
możność zmiany wyniku, Ślązacy jełihak wat

« . * .. * L i A; rSD08ób.<nrn\vnd70nłn cpnxvnrMtiy nrsSposób «prowadzenia zawodów przez p. Sa- 
wieklógó\l)itie mógł zadowolić, gwizdał o- 

.bąrdzo. dużo, chcąc widocznie utrzymać dru- 
। żyny(,w-'«arbach, w crekcic jednak sferzyw- 
a ;dxU'{kilkakrotnie gości.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Rucli 
Garbarnia 
Warszawianka 
Wisła 
Pogoń 
Warta 
L- K. S. 
Śląsk 
Dal) 
Legia

20:8 
19:? - 
17:11 
16:12 
13:13 
13:15 
1.1:15

10:18

37:26 
27;I6 
24:19 
18:17 
28:23 
32:28 
29:27 
20:29 
22:36 
18:34

SPR AWI; UMORZONO r, 
Liga postanowiła umorzyć d ocli o? i 

dzenie prowadzone przeciwko grączor.-i 
\vi Ruchu. \VilImow<k emu i amimw.tC 
nałożoną na niego przed kilku tu esltp ' 
cami dyykwalifikacic. . •? “

Wobec takie! decvzil zrozum ale iGS* 
vxs-.w.mie "i zapasy
wego w eksnedycii duńskiej- L,,;
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Próba rozwiązania rebusu
Kto zdobędzie mistrzostwo drużynowe Warszawy w boksie

Już za tydzień rozpoczynają się dru- stali to jeszcze surowi zawodnicy. iblum (Makabi), 4) Błażejewski (PZL), 
tynowe mistrzostwa stolicy w boksie. Koguty : U Czortek (Okęcie), 2) Moż- 5) Gniewosz (PZL), 6) Orlicz (OWS), I 
IBędą to bodaj pierwsze mistrzostwa, w dżynski (PZL), 3) Szybowski (GWS), 7) Kniga (Fort Bema), 8) Dolecki! 
których wezmą udział drużyny o bar- 4) Jakubowicz (Makabi), 5) Lipiński j (GWS), 9) Tkaczyk (Pol.). Na czele po ! 
dzo wyrównanej klasie i należy się spo (CWS), 6) Lafery (Fort Bema), ' " •
dziewać walk bardzo zaciętych, oraz Damski (Pol.), 8) Prus (Polonia).

tynowe mistrzostwa stolicy w boksie.

niespodzianek. ' '---- - jw m uczaunau'
To też w tym roku trudno wytypować rencyjny i odbiega o klasę od pozosta- 

mlstrza z ..zamkniętymi oczami*1. Zda- łych konkurentów, z których może naj- 
je się, że żaden z klubów nie os'ągn.c większy talent ma miody Lipiński. Pc-
bezwzględnej hegemonii. Oczywiście o 
tytule w dużej mierze zadecyduje kwe-
stia rezerw. ।

W tej cli wiiłi nie chcemy się ba
wić w przepowiednie, lecz za pomocą 
klasyfikacji indy wirtualnej aktorów mi-

7) stawiliśmy wypróbowanego Bąkowskie-1
;.......   u, . .„o ,, UIUUM,. go, choć Łukasiewicz jest właściwie ró- I

czortek oczywiście jest tu bezkonku- j wnorzędnym przeciwnikiem, jednak bok 
nrvinv i nrlhino-n a l-Iaca -ęęęęta- J ser Okęcia przewyższa polonistę nie- 

których może naj- znacznie techniką i rutyną. Sta-nt Rożen 
........................... bluma w wadze lekkiej Jeszcze nie jest 

pewny, być może, że bokser ten zosta
nie przesunięty do w. piórkowej. Bła
żejewskiego zaliczamy do „talentów" 
dzięki silnemu ciosowi będzie miał coś 
nie coś do powiedzenia. Gniewosz rów
nież potrafi bić silnie, jest to bokser o- 
panowany, który może robić postępy. 
Pozostali ustępują nieco klasą, choć do« 
świadczony Orlicz może sprzątnąć nie 
jeden punkt. Tkaczyk — to najmłodsza 
generacja. Zabłysnął na pierwszym kro 
ku, niestety w rozwoju lego talentu 
przeszkodziło złamanie ręki.

Co zrobi Seweryniak?
Pólśredinia: 1) Janczak (Polonia), 2) 

Seweryniak (Ok.), 3) Kolczyński (Fort 
Bema), 4) Nebel (Makabi), 5) Brzózka 
(CWIS). 6) Miks CPZL), 7) i -9) Kosinow 
(Polonia) i Zdanowicz (CWS). Jancza- 
ka, jako młodszego, stawiamy przed 
Seweryniakietn. Sądzimy, że polonista 
odegra większą rolę w mistrzostwach 
niż bokser Okęcia. Kolczyński powinien 
łatwo wysunąć się dzięki meprzecict-

wr.ą rolę może odegrać Możdżyńskl, 
t czy też fizycznie silny Szybowski.

Klasa piórkowców jest bardzo wyró- 
wnana i trudna do rozklasyflkowania: 

' 1) Kowalski (PZL), 2) Kozłowski (Okę
cie) i Małecki (Polonia). 4) Ciszewski 
(Polonia). 5) Krawiecki (Makabi), 6)strzóstw, postaramy się dojść do pcw- (Polonia), 5) Krawiecki (Makabi), 6) 

nych konkluzji. Oczywiście nasza kia- Śmiech (CWS). 7) Olszewski (Fort Be- 
syfikacla może się okazać bardzo dale- ma), S^Spiygelman (Makabi), 9) Abram 
ka od rzeczywistości, oparta jest bo- czyk (CWS).
wiem przede wszystkim na obserwacji1 Silili piórkowcy
zawodników' z roku zeszłego, a poza 
tym cały szereg bokserów z niniejszych 
klubów jest nam tiarazie zupełnie obcy, 
klasyfikacja nasza obejmuje również I 
rezerwy.

A więc w wadze musze.': 1) Rundstein 
(Makabi). 2) Wieczorek (OWS), 3) Kry 
Sik (Polonia), 4) Wejman (Polowa), 5) 
Tworek (Okęcie), 6) Klichowicz (PZL), 
17) Gromek (OWS), 8) Papora (Fort 
Bema).

ma), 8) Spiygelman (Makabi), 9) Abram

Silni piórkowcy
Kowalski odbiega daleko'klasą i ta

lentem od pozostałych konkurentów.
Dalej stawiamy ex aequo Małeckiego z 
Kozłowskim. Ten ostatni jest właściwie 
zagadką, pod koniec ubiegłego sezonu 
uległ gwałtownemu spadkowi formy, a 
poza tym wydaje się wątpliwe, czy zdo 
la się utrzymać w kategorii piórkowej.
Małecki, mimo niepierwszej młodości, 
pod okiem Sztannna zdaje się poczynił 

I pewne postępy techniczne. Ciszewski 
Bezkonkurencyjny Rundstein należy do młodej utalentowanej gwardii
Rundstein jegt tu największą „kanoy 

ną" i przypuszczalnie powinien wygrać 
dla Makabi wszystkie swe punkty. Wie 
czorek należy do zawodników starej 
gwardii — nie jest już pierwszej mło
dości, ale dzięki rutynie może jeszcze 
zebrać sporo punktów. Krysik jak i Wej 
man ulegają częstym wahaniom formy, 
powinni być jednak dla słabszych prze
ciwników trudnym orzechem do zgry
zienia. Najwięcej obiecującym jest nie
wątpliwie miody Tworek, który należy 
do największych talentów i jeśli siły fi
zyczne mu dopisza, może wkrótce wy
bić się wśród much warszawskich. Kli- 
Chowicz ma również zdolności — pozo-

ma mocny cios i sądzimy, że w tym si
zonie odegra w mistrzostwach dość po-| nemu talentowi na drugie miejsce. Ru- 
ważim rolę. Mniejwięcej do tej samej j tyniarz i technik Nebel nie o wiele od-j 
klasy możemy zaliczyć Krawieckiego, j biega od pierwszych. Brzózka ze wzglę i 
bmiecha. ambitnego i twardego Olsze- i du na silny cios umie być groźnym dla! ski 
WSki-CSTO. SllllV fizvcznie Kmwipcki mn. ' PńwniPŻ nip mnżnn 1-pkrp- tna

BOKSERSKA ÓSEMKA C. W. S. (WARSZAWA)
Wieczorek, Lipiński, Makusiński, Orlicz, Brzóska, Całka, Zdanowicz, Łagiewski.

-•■r-.... . _,uu Iia .,„3 .....   (Okęcie) 3) Kostr«wa (Fort Be-1 ny cios alęjylko w pierwsMj rund^
wskiego. Silny fizycznie Krawiecki mn- najlepszych. Również nie można lekce- ma), 5) Całka (CWs), 6) Wrazidło 
że robić niespodzianki, Abramczyk, jak- ważyć Miksa, który potrafi bić mocno.: (PZL), 6) Karolak II (PZL), 7) Milew- 
■kolwiek utalentowany, jeszcze nie ma i Waga średnia stoi na bardzo niskim ski (Polonia), 8) Szlaz. 
dostatecznej rutyny. I poziomie. Żaden z konkurentów me wy-i Pabisiak i Matuszewski są mniejwię-

W wadze lekkiej :1) Bąkowski (Okę-' bija się ponad przeciętność. Klasyfiku- cej na równym poz;omie. jak również 
cie). 2) Łukasiewicz (Pol ), 3) Rożen- jemy: 1) Fabisiak (Pol.), 2) Matuszew- Kostrzewa i Całka Wraztdlo ma moc-

W kategorii tej podczas mistrzostw na
leży oczekiwać licznych niespodzianek
Szlaz, to dopiero nowicjusz. >

Waga półciężka niespodziewanie
przedstawia stosunkowo niezły poziom 
Pisarski będzie bez konkurencji, choć

będą należały do łatwych. Naszym zda-

Tłoczyński znów sie potknął
Tym razem pokonał gro Wittman

ŁóDż, 27 września 1736 r. Tel. wł. XXI 
międzynarodowy turniej tenisowy o mistrzo
stwo Łodzi otrzymał niespodziewanie wcale 
nienajgorszą obsadę. Z elity krajowej sta
wili się: Jędrzejowska, VoUtmer-Jacobseno- 
wa, Tłoczyński, Wittman i Spychała, zagra
nicę reprezentowała para niemiecka: Pepi
Kacpel i Edgar Detmar. Niestety, 
turnieju łódzkiego sprowadza się 
do gier końcowych — początkowe

ćwierćfinale miał on ciężka przeprawę z Ta wcgo meczu Polska — Jugosławia wypadł

rasiewiczem, którego pokonał 6:4 i 11:9. bardzo blado. Na tle słabych przeciwników
Tłoczyński z perspektywy przyszłotygodnio- jakich miał do półfinału trudno go wpraw-

wartość 
dopiero 
bowiem '

rozgrywki pozbawione były zupełnie elcmcn- I 

tu walki, tak dużą była różnica między gość-
I ml a lokalnymi matadorami.

Jedyną niespodzianką początkowych roz- 
igrywek było zwycięstwo mistrza juniorów 
i śląskich Kończaka nad Spychatą. Kończak 

' narzucił system gry, a dzięki swej regularno ' 
I sci, przy wątpliwej ambicji Spychały, wy- | 

। walczył zasłużone zwycięstwo w trzech sc-
tach 6:2, 3:6, 8:6. Z rozstawionych graczy, 
obrońca tytułu mstrza Łodzi Wittmann, do-
szedł do półfinału.

Tarlowski pierwsza rakieta Polski
a jego klub Pogoń mistrzem drużynowym

W sobotę popołudniu rozpoczęto na 
kortach Pogoni w Katowicach, wobec 
licznie zebranej publiczności, pierwsze 
gry finałowe o drużynowe mistrzostwo 
Polski w tenisie.

niem. rewelacja powinien być'Karolak I, 
który już ubiegłego roku zwrócił "na sio 
bie uwagę. Klasyfikujemy 1) Pisarski 
(Okęcie), 2) Neuding (Makabi), 3) Karo 
lak I (PZL), 4) Posmyk (Polonia), 5). 
Wiziński (Pol.), 6) Strzelec (Fort Be
ma).

W kategorii ciężkiej klasyfikacji 
jest trudna, gdyż zadebiutuje tu kilka 
nowych sił. które są ■' : nas narazie za 
gadką: 1) Sowiński (Pol.). 2) Garstecki 
(Okęcie), 3) Blum (Makabi), 4) Dziewul 
ski (Fort Bema). 5) Lag;ewski (GWS), 
ex-aequo Leśniewski (PZL), Ziółek

, (PZL), Jarczewski (GWS), Urban (Po^ 
dzie ocenić gruntownie, nie mniej jednak [onja)
brak regularności u niego jest rażąco wi
doczny.

(Co zrobi Seweryniak?) 
Sowińskiego stawiamy na czele, gdyż

W półfinale Wittmann miał cięższą prze-1 bokser ten rooi szybkie postępy i do-

Karłowskiego. podchodzi do siatki, a- 
takuje bekhend katowiczanina. nadaje 
ton całej grze i wkrótce stan gry op:e •
wa 5:5. Po 

' co skrzętnie
Pogoń katowicka, która po wspania-1 wygrywając

le.m zwycięstwie, odniesionym ubieg
łej niedzieli nad Warszawskim Lawn- 
Tenic Klubem — zakwalifikowała się 
do finału, wystąpiła w najsilniejszym 
składzie: Tarlowski. Bratek i Gajlziati 
ka.

Lwowski Klub Tenisowy, zgłosił do
powyższego spotkania Hebdę, 

Dość powiedzieć, że w cza II, Stencla i Fryszczynową.
cztcrcch grach oddal wszystkiego 3 gemy.
Drugim półfinalistą okazał sę Kończak.

Detmar, zeszłoroczny mistrz juniorów Nie

W drugim 
ma historia.

tym zrywie Hebda osłabł, 
wykorzystuje Tarlowski.

na 6:5 i 7:5.
secie powtarza się ta sa- 
Tarłowski prowadzi zno-

wu 5:3 Hebda iednk rozwija swój bo-

prawe z Kończakiem, niż wskazuje wynik szedł do finału mistrzostw indywtdual- 
6:3. 6:3. Juniorek śląski wykazał duże za- nych Warszawy. Po Garsteckim nie o- 
cięcie i nerw tenisowy, grat z głową 1 zastu- . biecujemy sobie zbyt wiele, nie wyjdzie 
żył na uznanie.

W drugim półfinale Tłoczyński wygrał z 
Detmarcm wprawdzie 6:1, 6:1, ale w każdym 
gemie walka była bardzo zacięta. W finale 
nieznaczną ,ale pewną przewagę ma Witt
mann, który blje Tłoczyńskiego zasłużenie 
7:5, 6:2, 6:4, zdobywając tytuł mistrza Ło
dzi i poraź drugi z rzędu puchar wędro- 
wny.

W grze pań rozstawono na brzegach listy 
Jędrzejowską' i Kaepel, a w środku Crammer

i już pewnie nigdy po za przeciętność.
1 Blum ma niezłe warunki i przy dobrym 
tienerze jeszcze może odegrać pewną 
rolę. Na czwartym miejscu dość ryzy
kownie stawiamy Dziewulskiego — ma 
on jednak dobre warunki, które mo
że po osiedleniu się w’ Warszawie, po
trafi rozwinąć Wszyscy pozostali nie 
reprezentują prawie żadnej klasy.

Jeśli teraz przeegzaminujemy pierw
sze miejsca, przekonamy się. że Polonia 
i Okęcie mają po trzy czołowe lokaty. 
Na drugich miejscach Okęcie ma aż 4 
zawodników', gdy Polonia tylko dwuch. 
Tak więc papierowe wyliczenia jednak 
wskazują, że Okęcie jest najgroźniej
szym kondydatem na zdobycie mistrzo
stwa stolicy.

gaty repertuar i wygrywa na sucho! 
dwa gemy — wyrównując 5:5. Nie i— Johnową i Volkmcr-Jacobscnową. Hanna 
starczyło mu jednak sił na decydujące Ijadzia była w doskonałym humorze, zbic- 
gemy. Tarlowski zdobywa następnego rłl|a powiem gratulacje z okazji zaszczytne- 
WTSvski wygrał, gdyż był bardziej |g0 a” d0 ,!8,y Walki Myem. * 

HKanie lariowsKj —j regularny Obydwa sety grał on do-l4®1’ wyeliminowała swe przeciwniczki, tnlaż 
było do przewidzenia, brze. bez żadnych wahań. «lżąc je zabójczemi bombami, a „słodząc"

~ ich los nlcschodzącym z ust uśmiechem. Na

tomiast Kacpel, trzecia po Horn i Rost ra 
kieta Rzeszy, spotkała się w półfinale z< 
zdecydowanym oporem Voikmcr-Jacobseno 

wej, która szczególnie ,w drugim, wygranyn 
przez nią secie zaprezentowała .szereg pięk 
nych zagrań. Ostatecznie wygrała równiej
sza Niemka 6:3, 4:6, 6:1.

W f.nale Jędrzejowska spotkała się z Kap-

Koł-

Pierwsze spotkanie Tarłowskj
Kolcz II, jak K. GryZcwskt
wygrał łatwo tarlowski 6:1. 6:1- 

, . ' . , ’ , 'Kolcz II nie był dla mistrza Poiski —
mICe, hótry w r. ub. m>ał na rozkładzie ■ będąoego obecnie w z.naikomitej for- 
wszyslkie rakiety niemieckie, z wyjąfklem m;e _ groźnym przeciwnikiem. Nawet 
..pucharowców" i przypuszczalnie skiasyfi- zupełnie dobre i poprawne bekhendy 
kowanym będzie na 5 — 6 miejscu „rangii- ; lwowianina nie mogły ani na chwilę 

przypomni sie widowni warszaw nle potwierdził swej klasy, ani nic im- : k ealPcz^Scz’
skipi w barwach Forta Rotna ponowat stylem, czy też regularnością, w at .Kowal prz.z caiy czas. Kolcz iKie] iv uui wuca i cna oemu | po 22 mmutach musrał uz,nać wyzszosc

swego przeciwnika.
Znacznie więcej emocji dostarczyło 

drugie spotikanie. gra mieszana: Gaj- 
dzianka, Tarlowski (Pogoń) — Fry-

DZIEWULSKI

Dwie pozostałe gry były teraz już 
ty’ko formalnością. Pom mo to mecze 
były bardzo zacięte. Fryszczynową 
stawiała zacięty opór Gajdziance. lecz 
musiala ulec 6:8. 6:4 5:7.

Tarlowski. Bratek wygrali z parą 
Hebaa Stenzel 6:3. 3:6. 6:2. I to Spot
kanie było bez historii parze lwow
skiej brakło ducha.

I Tenisiści Pgooni zdobyli więc po raz 
pierwszy zaszczytny tytuł drużynowe
go mistrza Polski, wygrywając spot- pel- P™* <»wa sety gra była wyrównana 
kanie w wyższym stosunku, niż przy W trzecim na korcie panowała Jędrzejowska.

W

I Wynik 6:4, 4:6, 6:0.
। Gry podwójnej panów nie dokończono. Do 

finału doszły pary: Tłoczyński — Wittmann 
i Spychała — Matcużyński. Pierwszego seta 

: wygrała para Spychała, Matcużyński 6:2, 
dalej z powodu ciemności gry nie prowadzo-

I no. Nagrodę rozlosowano: zdobyła ją paru 

Spychała, Matcużyński.

W grze podwójnej mieszanej do finału za- 
j kwalifikowały się pary: Jędrzejowska—Tło- 

; czyński i Kitppel — Detmar. Finał , stał na 
niezłym poziomie, miał przebieg ciekawy. 
Wygrała go para polska w stosunku 6:1, 
6:4.

I W konkurencji juniorów Kończak był o kła 

; se lepszy od swych ' przeciwników. W półfi
nale pokonał on A, Loewenstelna 6:0, 6:2, 
a 'w finale drugiego Loewenstctaa 6:0, 6:0. 
Z juniotków łódzkich jedynie Władysław Sko' I 
ncckl potrafił z mistrzem nawiązać pewną I 

walkę. Skonedd przegrał 1:6, 12:14. •

I tu zabłysnął kilku pięknymi zagra
niami Tarlowski. Hebda, jak nam się 
zdaje, nie odzyskał swej dawnej for
my .Obie partn.erki gry mieszanej, wy: 
padly słabo.

Hebda łatwo pokonał Bratka 6:4,' 
6:0 i pierwszy dzień dal prowadzenie. 
Pogoni 2:1. i

DRUGI DZIEŃ I
Bratek — Kolcz II 6:1, 6:3. Gra 

nudna bez wielkich pomysłów. Oby-', 
dwaj tenisiści grali przez cały czas z: 
głębi kortu nie ryzykując ataków przy j 
siatce. I

Tarlowski — Hebda 7:5. 7:5- Była I 
to bezsprzecznie najładniejsza gra z' 

I tych, które oglądaliśmy w bieżącym 
roku na Śląsku. Wa'ka ta była dla ■ 

lobu graczy bardzo ważna, gdyż chodzi' 
lo o moralny tytuł mistrza Polski w i 
tenisie obaj więc gracze do spotkania I 
tego przywiązali bardzo wielką wagę-1

Pierwsze uderzenia wykazują zbyt 
wielką nerwowość obu tenisistów. Po
czątkowo prowadził Tarlowski 4:2. 
Hebda rozkręca się, pokazuje szereg 
wspaniałych uderzeń, mija świetnie

szczynowa, Hebda (Lw- K. T.) 6:3.: puszczano- (hr).

W

NA RINGU ŁODZI
spotkali sie piórkowcy Fagot (Hakoah) i Michalak (Zjednoczon 

ne). Zwyciąsce obdarzono kwiatami.

PIŁKARZE CZĘSTOCHOWSKIEJ BRYGADY
wałcza o wejście do extra-klasy. Krzyk, Głogowski, Głowacki, Czarnecki, Mosz, Lach. tiadzik, 

Pollak. Bień, Heine I i II.

KASPRZYCKI
ostoja hokeistów Pogoni (Kat), 
zmienił barwy klubowe, przeno

sząc sie do Dębu.

JAŃCZAK
jest nadal asem dmźyny Polonii

SĘDZIA SZNAJDER I KAPITANOWIE
Pogoni i Legii: Albański i Cebulak nrzp.d lasowaniem.
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Parodia zawodników na parodii mistrzostw 4 N
Skandaliczne zakończenie sezonu leRkoatletyczneso

j | pletnie sny i aa! m.nąc ^yrnsklę.
historii głowy o boisko wylatując z koła po nie padał, ale zimno było znacznie do-1 uwaga na । który bczwątpcmi zasług nt
Historii giowy ...o doisko, wylatując kuczliwsze. To niewąt; liw.e zaważyło | Bieg 200 metrów, w ^tVnuvch ; baczną uwagę. Pozbavinny zupeln a

na unikach poważnie nie na tyle ed wato dokładnie 50 proc, zdos^onyci (s,artUi w pctnyin h egu roz.'. :a sz.y;i.
U'U„U, ] abv możua w pełni usorawiedll- zawodników, po nieć ekawycii .przuu boś« doskonalą, popisulnc sic r.:su«vm

W skoku w dal „eden ^ąnke z^oby । mj,crnotę. , biegach przyniósł dość Interesując^ fi* nerwein sprintersk ni. Minio
na przekroczenie 7 metrów. I ław-, ynowu og|;idar.śmy spotkania, w kto-, nat. Zasłona wygrał „z miejsca J f protestujemy przcc wko Jego uMvko*; 

czyk raził zupełnym ^Jem fo™ . j t , ospałej rezygnacji,; miejsca'', będąc zdecydowanie nalszyb*|" przcdbesu kOrv zo.-il sp,.
a mni nie wyszli ponad szarą Przecz-. fnnn5 zaW(ld. szy|U biegaCzenl mistrzostw. 'IroJa^ przez spóźn c. e , c
'■°^OT4»,.ltó Wl?m M UW"? «to..........................

ssa.-^.r ste,s7i zwłaszcza Klemczaka, który na męk-ine wyszedł poza r i g 
klej rozbieżni, przy lejącym deszczu.! wzny. cvLnfv
przekroczył piękną wysokość 3,90. W Talent DOZ SZKOiy
innych warunkach 4 metrv „pękłoby" Na pierwszy og:en poszły znowu wy- 
z całą pewnością. sokie plotki. Owens, który jest materia

To był bieg mistrzowski i lem ną przyszłego rekordzistę od po- 
Bicg 10 kim. celowo zostawiłem „na I™v zdn-.!^ 

deser". To bvla Jedyna konkurencia, w:ększamc Je stale 
Gnilni mistrzostw Polski 0 Półtora metra przed Niemcem. „Zbl.-«« rś «। w •:?.$ g

Wprwdzle W?»
sikich bez wyjątku przeciwników, ale I uYfh ciągle jeszcze jest °n bez 
za jego plecami odbyta sie walka na-, kz”t J™1*! rozegrany w n.c, . 
prawdę ciekawa między Jankowskim. • PoznansMC.i kmosow i F.edon .ca za- 
....................... Wirkusem. Przyniosła ! kończył się zwycięs.wem G.er.iuy, kti 

nasze warunki, wyniki I r>' ze względu na chory p. iec za o- 
Najlepiel taktycznie ro-;"olil się dworna rzutami i wynik em...' > 1 I ł I 7 i„ • / nmArtniri i n-l^rt,*! 1 '1 1 ‘H ttT4*

Tego rodzaju mistrzostwa Polski, Jak • bywając po raz pierwszy w ------- -
naszej lekkiej atletyki tytuł mistrzów-1 Każdym rzucie.
ski dla Lublina. To biegacz niewątpll- Brawo, KlCIIlCZak! 
wie bardzo wytrzymały i utalen.owa- i

Obecne, powinny się odbywać „przy 
■drzwiach zamkniętych". Wstyd Je 
było pokazać publiczności, przykro o 
nich pisać, a już prawdziwy rumieniec 
wstydu okrywa twarz, gdy się pomyśli,
że jednak wiadomości o wynikach 
dostaną się zagranicę.

Dla kogo właściwie 
są tc zawody?..

wy

A wiec przedewszystkiem — mistrzo 
stwa zostały w bezprzykładny sposób- 
zlekceważone przez tych, dla których 
się odbywają... Przynajmniej połowa 
zawodników, którzy mieliby w walce 
poważne słowo do powiedzenia, nie 
zjawiła się wogóle na starcie. Różne 
były tego powody. Jedni ugrzęźli w 
wojsku, inni zlękli sio długiej drogi, in
ni jeszcze zostali w domu dla demon
stracji! Najpoważniejszą jednak przy 
czyną tej gremialnej absencji był brak 
walki o punkty, które, jak się okazuje 
Już nie po raz pierwszy, są dla na
szych klubów dopingiem niezbędnym 
i jedynym.

Niestety, wlotylko na tym kończą 
się mankamenty mistrzostw. Forma 
wielu zawodników była wprost bezna
dziejna, co przy fatalnych warunkach 
atmosferycznych pierwszego dnia zło
żyło się na poziom wyników, mogą
cych wzbudzić uzasadnień , panikę.

Heroiczna wysiłki 
organizatorów

Jedni tylko organiza.orzy zrobili 
wszystko, co do nich należało, przygo
towując boisko na Pióromoncie z godną 
podziwu starannością. Ich wysiłki nie 
aia wiele się jednak zdały. Nie zdoła
no uprosić nieba, które siepało bez 
.przerwy przenikliwym deszczem, ule 
zdołano ściągnąć większej ilości wi
dzów, nie zdołano wreszcie uporać się 
z lekceważącym stosunkiem wałęsają-1 
cego się tłumu zawodników, którzy 
■robili co mogli, aby wpędzić pogod
nych wilnian w ciężką chorobę ner
wową.
Dwa przedbiegi — ieden wyeli

minowany!
Zawmdy* rozpoczęły się od niezbyt 

budującego popisu ploikarzv w przed- 
oiegach na 110 mt. Potrzebne były 2 

-przedbiegi, aby wyeliminować ...jedne-1 
go zawodnika! Poziom był odpowied-1
ai. Dość powiedzieć, że .Owens"

ny. Malutki Cybulski, który ktłkakrot s[ę na przekroczenie 7 metrów. Pław* 
twhitmnvnl*ł nr^arl hnrlnrn 51 nn« «nvit <r««nnfnum hrabiom fnrmvnie „wyłamywał" przed bariera, a na'

wet wdrapywał się na nią przy pomo
cy rąk, witany był przez widownię o- 
wacyjnie.

Haniebne rzuty miotem 
i dyskiem

Rzut dyskiem stal na dawnym, ,,hi- 
s'.orycznym“ poziomie. Bez wyrzu
tów sumienia pomijam ten rodzlal mil
czeniem, ustosunkowując sie podobnie 
do wysiłków miotaczy młota, z po
śród których kilku porozbllajo sobie

sowiec wielkiej klasy zdublował wszy

Hartlikiem i 
ona, jak na
wcale niezłe. Najlepiej w»u«n.c r?:,zegral walkę Jankowski, biegnąc rów-!,^;'^ m.« Z pozostałej paczŁi zakdw.ezegrai waiKę j.timuwMMi ............. . — , . . . . { , •
no, spokojnie i wychodząc wreszcie I m.o aczy zdołało tnumfaln.e 
na dr-tigie miejsce po znakomitym fi- Przekroczyć granicę !.-> me.rów.
mszu. i żałosny oszczep

To'był jedyny Jaśniejszy punkt; Psychoza daremnej u alki z własną 
pierwszego dnia, pełnego niespodzia-. niemocą udziel la się również oszczep- 
.nek, w większości wypadków... bardzo ( niknm. Wojtkiewicz uzyskał wynik na 
przykrych. | swym zwykłym poziomie i był klasą

1)7. Trojanowski i dla siebie. Dziadul, który wynikiem
przykrych.

11 waiwji 6 iuhi iwmi*-—•• • ■
150 metrów, ale na końcu stracił kom- Dla kogo te 2 okrążenia?.

To była omyłka bez znaczL..,j. (w. 
sza znacznie sprawa mała w 
biegu 5 km. No.i b.cgl luz %*. II.., na 

.przedzie, podczas gdy 20D nicTó*** 
tylu walczyła trójka Boda, — (lAÓż.ii 
_ Duplicki. Nadeszło os atn e ki?,,. 
Między walczącą tróikę do'*.,! s 
blowany maruder. Jeden z sędziów 
strac.l głowę i chaąc po nfor imać ma 

1 rudera wprowadził w błąd całą '.n/kę, 
'krzycząc na glos: Jeszcze d.va okrąte 
I ula!
| Wszyscy pobiegli spokojn e dalej ! 
wpadll na osiatn ą prostą, n e przcczu- 

I wając, że nadeszła cliwiu JecyJu ąea.

PŁAWCZYK
w roli oszczepnika.

WILNO, 27.9. — Tel. wł. — Sytua- i poniżej 53 metrów zdobył w!c:m strzo- 
cja nie uległa poprawie także i w dru-istwo, pewnie do dz ś difa nadziwić sie 
gim dniu zawodów. Deszcz wprawdzie nie może, jak to się stało.

KFJCMKSKI
zdoliył trzy tytuły

MWWWIlIWMWIMBBWe

Uroczyste otwarcie zawodów
i wrażeni Holu .^^otoeg’o prsseMegjo

Otwarcie mistrzostw' Polski w Wił-1 HcFasza, Sznajder. Kluk (ytczkn), Lo-. Wcześniej nie mógł otrzymać zwoln e 
tfe odbyło s.ę b. uroczyście. O godz. I kaiski, Turczyk (oszczep). Fiedoruk [ nia ze szkoły Podchorążych. Jak bar- 
10-ej rano zjawili się w Ostrej Bramie (dysk. kula). Chmiel (skok w wyż), I dzo zależa!o Gasowskiemu na starcie
zawodnicy, delegacie szkól Sokola, I Szczerblcki (skok w dal) i cala picia- dowodzi treść depeszy, którą otrzy-Ul . UUbU l)U\) 4C rtUWWW MV.y • . . ,• • . . , . ..

winąl“ na ostatnim płotku półtora sal- i w"'^z 1 Vczna Pwhi.v^nosc.
ta a jednak zdołał przyjść na nutę' Mszy, kazanie okol.cznosctowe o 1UM,liailJwl Ł„.,v,,.. ---- —....... ----  ---------- -----  --------- .. --------

■ ~ ’ -------------------------- dn sportowców wygłosił ks. arcyb -; wj|j S|e na stareje. • Cje. przvk Je pociągiem". — Natural-
towania "u większości plotkarzy' bil ' w . Jabłrzykowski. a po tym1 ruszy । Gqsowski pr/\'ecliat do Wilna do- I nie organ zaterowie nie mogli wyko-
. .... Poziom tej konkurencji cofnął ...................................
V I £ —

N.e lepiej sprali s.ę w przenoiegacn szŁafetai „'osąca ogień z Żiulowa (miel
t*rńnirenrrh\d H ą ZdnY V?a sek? To^ urodzenia Wielkiego Marszalka).

U7, dfn w’1 Z w'0110 znicz, który miał płonąć do

drugi! Brak stylu, treningu i przygo-

oczy.

da młodszych, utalentowanych, k orzy ; mul od nieco Wił. O. Z. L. A..... wstrzy 
z nieznanych zuneln e przyczyn nie z.a mać zawody, brak mieisca w samolo-

przyjcJe pociągiem". — Natural-

plotki oraz sztafetę 4x,100 mtr.
Kożllcki „namyślił sie", już po wy

kopaniu dołków startowych do 400 m 
i — wycofał sie z konkurencji. (Przy- 
puszczalttiie... zachorował nagle!

Kratę bezpieczeństwa zastosowano 
po raz pierwszy w dziejach .P. Z. L. A.

- . .podczas rzutu młotem. Zastosowanie 
; piciu wiccóurcui v. suiiuii-, Liczył na, nać prośby mldcgo b egacza tak ze l jej oglądano natychmiast po ustawie- 
I samolot, w ktorvin zabrakło miejsca. |b ag! ci tjlko w medzielę 4C0 mtr. I gdy młot wypad! z ręki rzucające-

den Gwóźdź i z wicik.ni cin m - 
nul Duplickiego, który z marinurowjm fi 
spokojem przyglądał s ę. iak ślązak !| 
wydziera mu w cem strzns.wo. War
szawianin chcia’ biec daiel, a gdy go i(' 
zatrzymano wpadł w uza^adtlorą roz- ;t 
pacz, wyrażając nawet gotowość zade- 
monstrowania swojej świeżość, w , 
programowym finiszu. Bieg zakończył t 
się zatem w warunkach anormalnych | , 
według wszelkich praw bosk eh i lud®- I 
kich nie powinien zostać zweryfiko- j 
wany.

Wyniki były tu wbrew oczekiwaniom j 
bardzo nędzne. Jankowski. Wirkus ! 
Hartlik czuli dobrze w kościach wczo- i[ 
rajsze 10 km., a Flis, rewelacia steeple 'J 
Chase, stracił wszystkie siły, upędza- || 
jąc się nierozsądnie za Noj m przez 
blisko 2 km. i

3-ci tytuł Kucharskiego
Bieg 1.500 m. przyniósł trzecie zwy* i 

cięstwo Kucharskiemu wy wałczone, jak v 
i oba poprzednie w 10 mocniejszych 
krokach przed samą metą. Tempo by
ło ślamazarne ale .nikt nie ośm.elił się s| 
wyjść przed mistrza. To też nawet roz 
paczliwy finisz naprawdę dobrego Ży
le wieża, czy też nie wiele mu ustępują-, 
cego Mulaka, nie mógł już zmienić sy
tuacji. Dla rozgromienia przeciwników 
starczyło Kucharskiemu... 4:13!

Klęski faworytów
Skoki- zakończyły się klęskami fa-’ 

worytów. W skoku wzwyż triumfował:

«a

fi

r _ _ a . ... zuipaiunu anicz, mory nnai piuuąc uu lnn _ ....
jeszcze to w cztn' końca zawodów. Sportowcy złożyli na u Seit. 2> ^i
metrowce oglądaliśmy jms rzeczy s płycie mauzo'eum wieniec z szarfami 3) Lubiszyn
daliczne. Ten bieg, k ory miał ^'ć, 0 barwach narodowych i napisem; 4> Żyliński (
najwspanialszą ozdobą mistrzos.w, ' , naroiv.cz <i.cnajwspanialszą ozdoba
stal się w końcu widownią zwycię
stwa, odniesionego sapcerem nad gro
madką niedołężnych przeciwników.

Kompromitujące 400 mtr.
Po przedbiegach, w których jedyny 

Kucharski zdobył się na wynik niżej 
53 sek., nastąpił finał, kompromitujący

„Wodzowi Narodu — lekkoatleci poi
■ scv".

Dwuminutową ciszę zakończył hymn 
narodowy, odegrany przez orkiestrę 
wojskową.

"17* ■■ ' - ....... -... ■ mu...
i KledzieSa Za przekroczenie toru, podczas bie-

100 m. wygrał Zasłona (Sparta. Białystok)! Wyntkl: 200 mtr.: 1) Zasłona 22.6,%) ży | f.U JHtr'/k°c 

.. 'irojanowstki (AzS Warszawa) 11». (HPW Ognisko) 23.2, 3) Trojanowski • SKaAWiikOWata bzcncni
4) Tyimoh'!) Dow- I 1500 «"tr.s 1) Kucharski (Pogoń Lwów) i ka) j Modrzewskiego (AZS. PoZ.). PtZe
naroiv.cz (Legia), 6) Łada (Lega) ’ 14:13.2. 2) 2ylew.cz (Ognisko Wilno) 4:14 4, | pis jest bezwzględny, ale... me ZTOZU-*lft ę

” ■■ •• - ........*n.iał teR0 kierowiijKSp-eaycjm^■“400 1) "KuchaLicI (Pogoń? Lwów) 51.2. 3) Mulat: (Skra Warszawa) 4:17,1, 4J'Sfa- '
2) Mietolslii (AZS. Warszawa) 52.5, 3) Bra- , Olszewski (Eiatystol:).
chG:itl (Warszaw anka), 4) Kocoń (SeMl, i O!.zc™. i) Wojtkiewicz (Smlgiy Wilno) 
Bydgoszcz), 5) T.czt (Polony, Bydgoszcz). 15S 44> 2) Dziat|uI (Strzelec Wilno) 52.95, 3)
, Kiichar-ki i Grabczyk (Poznań) 51,15, 4) Pla-.-.-czyk (AZS
1 W'ł, m’ Warszawa) 50,65, 5) Zier.ie.vicz (KPW Wd-

__(KPW. OK?-5-:'?! 49 77, 6) Hoffman (AZS Poznań) 48.73.

skiej i zachował się po wyroku b. nie
taktownie. Rzecz nie minie bez kon-

Gierutto po długotrwale! rozgrywce z(
Kalinowskim. Trzecie miejsce zajął u- 
talentowany Sierpińsk-, dalej Hofman 

•j wreszcie... Pławczyk. który zaprezen
tował formę, jak po długiej i ciężkiej! 
chorobie. I

Równie daleki od formy był Luck-J 
liaus, pozostając w trójskoku przeszło,

kordowym. Zwycięstwo Hofmanna by
ło dużą niespodzianką podobnie, jak i
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Po południu, na boisku, otwarcia za 7 w.r. .
wodów dokonał gen. Skwarczyński OdlSZHWa) Skowroński (Warszawianka’), 7) | Trójskok: 1) Hoffman (AZS Poznań) 14.20, 
biera.ąc raport od mjr. Mierzejewskie Staniszewski (Supraśiankn). i 2) Lucmus (Biatyssok) 14.4, 3) Sikorski
go. sedilego głównego. Kierownikiem 10 km-: D NoJ1 <Lcs:») 31.41.4. 2) Jan- (port Bema w-wa) 13.26.
zawodów był p. Kudukis. 110 mtr- 3» Niemiec (Pogoń„ dion, Chorzow) 33.01.1. 4) W rkus (Waren . ic p 0» pjicitee rle^tn W-wal 16.4

. Godna potępienia jest „polityka" klur Wianka) 33.06, 5) Wiśniewski oyarszawlan&a). ■ p0^;ań) 17 2 4)
klasie) ZOS ai zdyskwalifikowany, a klńre Zgłaszają masowo zawód- 6) Romanowski (Warszawian a) (Smigiy Wifcł(,F 5) Owens (Cre-
wicemistrzem został początkujący nhil)W do mistrzostw, płacą złotówkę' '3 kim. t przeszkodami: i) Flis (Strzelec,, so,,a). 
biegacz Metelski, którego sława nie! * Płowego od każdego z nich, a po- |i>^n) !
wykraczała dotychczas poza bramy . tem - n e wysyłam nawet połowy zg.o .10.39’2’ 4) strznx.owiki tiagieiionia) io:4i. 
parku Paderewskiego w Warszawie. szonych. Pieniądze, których przy in- skok wdni: 1) n.**.nke (Warszawianka) 7C0

Setka poprawia reputację . I «ych okaziach tak braknie - idą na | cm.^ Hofman ^zs, Poznań^óM^^) | 5,_

Finał stumetrówki był już nieco lep-; i is.w.

polską lekką atletykę. Kucharski do-, 
biegi do mefy napróżno, oczekując a- • 
teku rywali, Szefler (jedyny w pozo-1 
stałej grupie biegacz o iakiej-tak ej'

sekwencii.
Nietylko nasze pistolety zawodziły 

przy starcie. Okazało sie. że „maszy- 
na‘‘ zakupiona w Niemczech podobnie 
ma swoje kaprysy. Pistolet berliński 
nie wypalił (parokrotnie starterowi, 
red. Troianowskemu.

ponowne trzecie miejsce weterana Si
korskiego. ii

Tytuł w rękach .weterana |
400 m. przez płotki bez trudu wygra! 

Maszewski, choć Gąssowski prowadz.l 
Zdecydowanie pełne 300 m. Młody bie
gacz AZS poznąńsklego, którego zwol
niono z wojska dopiero na drugi dzień 
mistrzostw, daleki jest jeszcze od ooa-

Kula: Gierntto (Warszawianka) 14.13, 2)
Praski (Katowice) 13.39, 3) łtounnin (AZS

! Poznań) 13.27.
Ncji (Legia) 15:23 5, 2) Gwóźdź

Janusz Kusoclńskl desygnowany był.---------- ------ — — - ()
do wciągnięcia sztandaru narodowego! nowania trudnej techniki i taktyki bie- 
na maszt, iprzed rospoczęciem -zawo- i 8« z płotkam». J
•• Pozostały wreszcie sztafety, wszy-;

stkie prawie drużyny wystąpiły wh 
składach rezerwowych fi

Na 4 x 100 m. niespodziewanie łat-i|

dów.
NIEOFICJALNA PUNKTACJA

1 Utai DLUIHC LI u w Ki UJ1 JHŁ U<WU jvp- . . . . . . .
szy. Może ze względu na zażartą ! w błąd, a poziom mistrzostw
walkę Trojanowskiego 11 z Zasłoną. I st;:'e s;c skanda.icznv.
Czas — 11 sek. ma swoje usprawiedli-1 P. Z. L. A. zapowiadał już parokrot-
■wlenie w rozmiękłej bieżni. Łopuszyń- j nie wyciągniecie z tego konsekwencji 
ski ustępował czołowej dwójce zdecy-1 w stosunku do k erow nikovz sekcji klu 
dowanie, pozostali — nie repiezento-1 bowych, ale... na zapowiedziach sic też 
wali żadnej klasy. _ i kończyło. Może no Wilnie snrawiedli-

Tłok i mierne wyniki 800 mtr. woścl związkowe! stanie sie zadość.
Bieg 800 mtr. rozegrany w n:edo-| Oto Hsta ifeobecnych, z których każ-

puszczalnym tłoku 12 zawodników, । dy niemal mógł nretendować do tytu- i-c- m 
przyniósł walkę dość ciekawą, ale rów i In mistrza: Warta (Poznań) — w kom Bydg.) 39.50 m’, 
tnież niezakończoną lepszymi wyni- i plecie, „obrażona" za dyskwalifikację Łódź) 25.00 m. 
kam!. Poprowadził Kucharski. Cala'
stawka przebyła pierwsze 400 nUr. w ..—..«.„u........................................ * ............................ .

Wleczcie (śmlg y) Ć25 cm., 6) Modzclew-;
skl (Wlma, Łódź) 622 cm. Skok wivyz: G-erutto (WarszawlanŁn) ISO,

Skok o tyczce: 1) Klemczak (AZS, Po-1 2) Katno-.v kl (Grudziądz) ISO. 3) Slerpiń-
znań) 3?0 cm., 2) Moronczvk (Warszawian- . ski (Sokół Lwów) 175, 4) Hoffman 175, 5) 
ka) 380 cm., 3) Zakrzewski (Polonia. Byd- ; Pławczyk 175.
goszcz) 340 cm., 4) Maciaszczyk (Łódzki KS) , ąoO mtr. plotki: 1) Maszcwskl (Legia)
340 cm. , 5S.9, 2) Gąssowski (AZS Poznań) 59,3, 3)

Rzut dyskiem: 1) 0’crutto (Warszawiantta) Niemiec (Pcgoii) 59,5, 4) Jakubowski (Po- 
42.23 cm., 2) PlnwczvSc (AZS Warsz.), 3) . |on|a w-wnj sj.S.
Kozłowski tSmigly) 39.70, 4) Miller (AZS ,,,
Warsz.) 37.62, 5) Hofman (AZS Pozn.) 37.95. | ^z7>e,“ 4’ Legia 45,6. 2) Warszn- 
6) Z'en’ewłcz (PPW Wilno) 37.12. : Jdar-a 45. 3) AZS Poznan. AZS Warszawa,

Rzut miotem: 1) Węglarczyk (Sokół, Cho- , Irtory wygrał. zcs.al zdyskwalifikowany*
2) KiełpTrowskł (Sokół 4 k *400: Warszawianka 3:51,7, 2) AZS 

4) Fiszer (Krtische Endcr, , Warszawa 3:31 S, 3) AZS Poznań 3:36,2, 4) 
i WIS1A Lódż 3:37.

WILNO. 27.9. - Tel. wł. - Ntea* nil s 1W ni IllC5yoo4IcwailIC ,
•7-.... r iZX™owa nu wo wygrai Ags, ale został zdyskwali-i,
strzostw lekkoatletycznych Polski ^l.flkowany za wyraźne przekroczeni® ! 
następująca: 1) Warszawianka — Uo zmiany n

iicjahią punktacja
za wyraźne

ognistym tempie 55 sek., co jednak by
ło ponad siły większości konkurentów. 
Teraz wysuwa się naprzód Zylewicz, 
zmyka ,ale wkrótce łapie go Maszew- 
ski, oo raz pierwszy od niepamiętnych 
czasów obejmując prowadzenie w śród 
ku biegu. Kucharski „załatwia się" z 
liderami bez trudu i kolejność nie ule
ga już zmianie aż do końca, mimo am
bitnych ataków młodego Majew
skiego.

Ib

pkt„ 2) Lega warszawska -— 9G pkt., 
3) AZS poznański — 93 pkt, 4) AZS 
warszawski — 80 pkt., 5) Pogoń lwow
ska.

Po zawodach odbyła się wieczorem 
herbatka oraz rozdanie nagród. Nagro
dę ufundowaną przez gen. Kleberga 
za najlepszy wynik w tegorocznych 
mistrzostwach wręczono Noiemu, Po 
herbatce odbyła sic'zabawa taneczną.

zmiany przez Kożlickiego.

Dwa remisy i jedno zwycięstwo Łodzi nad Warszawo 
w frójmeczu: łiajzeny, i

ŁÓDŹ. 27.9. Na stadionie ŁKS. od-1 akcje. Pod koniec przeważa Łódź, któiry ustępowa! rezerwowemu reprezen-' g0 odniosła nieoczekiwane lecz w pełni, za- 
byl się wartościowy dwumecz między ra wyrównuje, przez Zelżankę. WymkI tantowi stolicy Kozerskiemu i przegrał!sinżone zwycięstwo w stosunku 8:3 (2:3). 
reprezentacjami Łodzi, i Warszawy. 3:3, - I na punkty 1 ' ' /
Po defiladzie i przemówieniach na boi-1 Na wyróżnienie zasługują Stefan-’ W drużynie warszawskiej obok Sza-’ aT.
sk’11 «łńtinMr rpnrp7pnfnpi.» liSJAMt? w cVa HnltalorAivcia : z Jewskiegf/na uwagę zasługują Neu-iSiury’ “W «W”'»:zd.tugtiją neu । SWłOw:#K Kowalski, Kowalewski.

Emocja, walka 1... humor
. Bieg 3 kim. z przeszkodami, który j sku stanęły reprezentacje hazeny w' ska, Holfeierówna i Weńzlówna 
dla publiczności stanowił atrakcję nie-1 następujących składach. Warszawy oraz Filipiakówna, *
słychaną, przyn óst dużą niespodzian-1 Warszawa: Stefańska. Gąsiorowska,' czyńska i Zelżanka II z Łodzi.
kę. Ze sportowego punktu widzenia i Olczakówna, Holfeierówna. Bielaków-i Sędziował zdecydowanie źle p. Ko- 

nnriai śri1 na Wenzlówna | Wiszniewska. ścielski.bieg był mało c.ekawy Specjał ści
(Strzałkowski. Jurkowski) bvli w sła
biutkiej formie, a para liderów (Flis i 
Bodal) popisywała się gorszącym pry-
Tnitywizmem stylowym Ostateczne 
zwyciężył Flis zupełnie pewnie, zdo-

ECHA TRÓJMECZU 
LEKKOATLETÓW

K. S. Warta. Poznań, prosi nas o za
znaczenie — w związku z treścią o- 
świadczena prezesa P. Z. L. A. inż. 
Znajdowskiego dotyczącego absencji 
Biniakowskiego i Turczvka na zawo
dach Węgry — Polska — Belgia, że 
„pismem z dnia 15 b. m. wzgl. tele
gramem z dna 18 b, m. powiadomiony 
został P. Z. L. A. o chorobie wzgl. od
nowieniu sic koinuzii Biniakowskiego 
i Turczvka.

Niezależnie od żalu, czy zastrzeżeń

Łódź: Zelżanka I, Matcrzanka (Na-

--------------.._ uwagę zasługują Neu-i 
Grusz bauer i. walczący w zastępstwie Iłczy-

ka Kozerski-

Emocje sztafety
Na 4 x 403 m. oglądaliśmy wyjątko- 

kowo jak na obecne nvstrzostwa cieka
wą walkę między AZS i Warszawian
ką. Pierwszą* zmianę wygrywa, nnwo- 
kreowany wicemistrz 400 metrów Me- 
telski (AZS),, o 2 metry przed Brachoo 
kim (W.). Trojanowski II dzielnie u- 
trzymal przewagę nad Zawieją, choć 
fja ostatnich metrach zesztywniał, iak 
Kij. Majewski (AZS' dal się bardzo 
Szybko minąć Hankemu. ale dopadl go 
na ostatnich metrach, oddając węze- 
śniej pałeczkę Koźlickiemu. SzeHer 
wralczyl zaciekle, ale przv wyjściu n<i 
prostą był już ponad 6 metrów z tyłu- 
Zwycięstwo! zdawało się już przesa
dzone na korzyść AZS Kożlicki. tract 
jednak przedwcześnie siły, daie się 
dojść i przegrywa o dłoń na same’ ta
śmie. Piekiija walką .nie ptzvn osla leup 
ńak wynikli, któryby zasłużył na bliż
sze zam'eresowanie. ł

To byf ostatni akord m;strzostw. W 
te Jako całość w równej m^rze zmar
twić musialy pełnych po<w:ecen!a or
ganizatorów', jak i wszystkich 1«“^ 
którym rozwój nasze» lekkie! anetw 
leży na sejcu. U7. TroianowsUt..

------;, ...... . . Łódź: KowaHńskI, Owczarek, Kowatervk, 
s“w«telrt (Dclfiński), Zurawlow; Miller,’Bak

punkty za nadwagę Rokity. W spotka
ŁÓDŹ. 27.9. - Tel. wł. - Między- nin towarzyskim Rokita zwyciężył Pa-i \ w • i • iz i ■ t •— i ci. wi« jVUQuzy* I i\uiiiu! £Wj>uię&y| rd

w rocka), r uipiakowna: Kacperską Ja-; miastowy mecz zapaśniczy Warszawa i wlickiego na punkty. W wadze piórko 
n.cka (Zelżanka H), Glazewska, Grusz _ Łódź zakończy! się wynikiem n:e- i we! Neubauer pokonał na punkty Ka-

! rozstrzygniętym 12:12. Jest to wynik lwa,a Cz. W wadze lekkiej Kawał Wl.
■"* ’■ *J_' --------' ' ■ ' zwyciężył rezerwowego Lenartowi

cza, na ipunkty. W wadze PÓłśredniej 
Szajewski (W) pokonał na punkty Ja- 
gcdzińskiego. W średniej Jakubowski 
(Ł.) po 1 min. 10 sek- bocznym prze-

czyńska. _ j rozstrzygniętym idiiz. jest to wynik
Gra od początku żywa: Łodzianki d|a Łodzi bezwzględnie zaszczytny, mi 

lepsze w polu, jednak mało zdecydo- mo że reprezentacja stolicy była osla- 
wane pod bramką. Prowadzenie zdo- ; błona brakiem olimpijczyka Ślązaka, a 
bywa Warszawa ze strzału Wenzlów- poza tym Rok ta miał nadwagę i oddał 
ny nie bez winy bramkarki łódzkiej, punkty jeszcze przed meczem.
Teraz Łódź przeprowadza szereg nie-i • ■ ■ -i Łodzianie. wykazali dużą poprawę i rzutem pokona! Maleoktęgo. W pótcięż 

I są na drodze do dalszych postępów. ^>ei FaEcewJcz (W.) po 15 min. poło- 
la- na łopatki Fidlera. Wreszcie w wa

bezpiecznych akcyj, 'które kęiiczą się I są na drodze do dalszych postępów, 
przeważnie na doskonalej Stefańskiej. | Najlepiej wypadli obaj zwycięzcy Ja-

Wyrównanie dla Lodzi zdobywa... j kubowski i'Kawał Wlad., nieźle trży~ 
sędzia p. Kościelski, który piłkę strze • mał się Jagodziński, który z ol!mpij- 
loną przez Glażewską w górny słupek czytkiem Szajewskim przegrał na punk 
uznał za bramkę, i ty

dze ciężkiej Kozerski (W.) zwyciężył 
na punkty Cymera.

Zalęsht, Bujno-
wlcz, Rajclislt II. S;t!zla proL Glazcr.

Warszawa nie peszy się I zdobywa! Zawiódł natomiast komp’etnle mistrz

„Sędziowali na m ade pip. Ziółkowski 
(Vi ) i Tbotnme (Ł.).

W zawodach szczyptornlaka osłabiona re-■ oMvujwa; Ljwivm imioiiLiisr Kuinip'etnie mistrz ------—-------------
do przerwy prowadzenie przez Wisz-. Polski w kategorii ciężkiej Cymer. któ prezentacja Łodzi bez Gruberta i zietłńswe-
mewską.

Po przerwie w drużynie łódzkiej na;
stępują zmiany, które wychodzą jej porażka uczniów warszawskich 
na dobre. Atak gra skuteczniej i wy-1 w toruniu

ZUźawml. TORUŃ, 27.9. Na boisku gimnazjalnym w 
Wnrwawa Toruniu odbyły się znwody międzyszkolne w wdiszciwd slaHtówkę i koszykówkę nfędzy drużynami 

, , , . , . - ■ ---- ---- przez gimn. Giżyckiego z Warszawy a glmn. im.
hec ZAgramcv w zawodach państwo- Wiszniewską. Kopernika z Torunia. Dwie konkurencje wv-
wych „Warta" nigdy nie stata na ubo- Nastęnuie kilkuminutowy okres prze fr^ Jo?M.is«aU^ówlce w st0SlllI,!11 2:0, 
czu i też w przyszłości nigdy swej wagi Warszawianek, lecz flpiaków- toruń; 27’ę.w niedziele odbył sie na tra- 
wspólpracy odmawiać nie będzie", ra gra doskonale i rozbija wszelkie ich sie Toruń — Chełmża — Kowalewo — Toruń

co do takich, czv .nnvch decyzyj równuje z pięknego strzału Zelżanie!.
władz snortowvch, w wypadkach, kie- Ale mimo przewagi Łodz! V..
dy chidzi o obronę barw Polski wo- uzyskuje znów' prowadzenie 
hec zagranicy w zawodach państwo-i Wiszniewską. . ................................... ....... ...

Nastęnuie kilkuminutowy okres prze Fw^^szvkOwkc M-is?thówke w

(72 km.) bieg kolarski, zorganizowany przez 
hPW Toruń. Zwyciężył Ritter (BTC) w ezaste 
2 godz. 10 min. 50 sek.), 2) Ciesielski (Sokół, 
Bydgoszcz) 2:11:15.

BYDGOSZCZ, 27.9. W finale zawodów lek 
koattetycznych o drużynowe mistrzostwo Po
morza juniorów, drożyna Centrum Wyszko
lenia Tecliniczno-Lotniczego pokonała Mię. 
dzyszkolny K. S. minimalną różnicą punktów 
44 do «3.

Gra od psczątliu clekawń. Sytuacje pod
bramkowe zmieniają się co chwila. W pierw-, 
szej minucie zdobywa 'Warszawa prowadze
nie przez Sabowiaka, Akcje łodzian1'kończą*' 
ilę przeważnie na beznadziejnie słabym Ba
ku, to też szybko-Łódź zaczyna forsować 
prawą stronę. Wyrównanie dla Łodzi zdoby-, 
wa Mielczarek I po chwili' z podania* Raj- 
chelta zdobywa też prowadzenie. Do głosu 
dochodzi teraz Warszawa, wyrównuje I znów 
prowadzi przez Sabowiaka.

Po przerwie w drożynie łódzkiej zachodzą 
zmiany, gra teraz Jest znacznie Jcpsza I rat 
po raz atak Łodzi zagraża Warszawie. Wy
równanie zdobywa Rajchclt. Wynik podwyż
sza Bujnowicz, zdobywając dwlo bramki. 
Pod koniec przygniatająca przewaga, łodzian, 
datesze bramki padają ze strzału Załęskiegó 
i Bujnowicza (dwie).

Na wyróżnienie zasługują Sabowlak I Szcn 
ftld z Warszawy oraz Kowalczyk, KowaM- 

skl I Zatęski z Łodzi. Dobrym sędzią był p. 
Glazer. Widzów około 500 osób.

Odpowiedzi Re Wii
K.S. Gedanla. Gdańsk. Zdjęcie 

my zamieścić, ale prodmv o poa,^.n. 
Wyników rekordowych tego za" 
^ni,ia- i An.

P. N. Bycz., Warszawa. Przejawia 
Wia Pan sprawę. Wynik! 
Każde miasto zabiega o to równ*”’ 

..Kapewiak". Katowice. Wszystkiej 
winien Jest brak mielca. Nie ieste“ j | 
W możności drukować wyników ca< j 
święta a lepsze —jak Pan ' ji '

Tliina — znajdują sie w taber „J 
Oocen!aniv doskonale znnczenie ■ 
K PAV. i stajamy się w miarę tnoz 
sci je pn-nrzeć. I -

P. E WHk. Puszczykowo. J jszo , 
tfe była kwa 'fikowana. Mus- cz b 
na ko'ejnność „m!- I

P. Górny. Pab’atilcc. N’e ..
my czemu list sk erowanv z0'1 . J.
nas, a nie dn pNma które 4
ten artykuł Polemizować nie i};
my. Swolemu stanowisku d.twav my. 
'Wyraz niejednokrotnie. i!-

7

naroiv.cz
naroiv.cz
2ylew.cz
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u 4 Niemieckie pUkarstwo zrehabilitowane!
Wielkie zwycięstwo w stolicy Czechosłowacji

Kto wygra
Dania czy Polrha?
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(PRAGA, 27.9, — Tel. wl. — Wbrew 
oczekiwaniom I mimo licznych wycie
czek niemieckich wspaniały stadion 
Massaryka. wypełniony po brzegi na

szym sąsiadom do podniesienia Ich na 
duchu po niepowodzeniach olimpijskich 
i remisie z Polską. W drużynie nie
mieckiej w porównaniu ze składem na 
mecz z Polską, przestawiono głów
nie atak, który I tym razem zawiódł. 
Znakomita natomiast była obrona i 
bramkarz; boczni pomocnicy niemieccy

meczu Sparta — Austria, tym ranem 
świecił licznymi łysinami. Na meczu 
Niemcy — Czechosłowacja było „tyl
ko" 45.000 widzów*. _ .................. muuneucy

Spotkanie to zakończyło się ogrom- mieli dużo roboty, a środkowy Gold- 
nytn sukcesem piłkarstwa niemieckie- brunner spełnił w 100 proc, swoją rolę 
go, który przyda *Iq niewątpliwie iia* — pilnowania centru ataku czeskiego,— pilnowania centra ataku czeskiego.

•Jak traktujemy 
go£cl...

Burdy, jakie często urządzą widow
nia zawodów sportowych znalazły god 
nych naśladowców na Dynasach. Ostat 
ni wyścig Jąęodzinniy był icli terenem 
Łobuzeria, nie zadawalając się odebra 
n cm przez sędziów ipuuktów (za ja
kieś przekroczenie techniczne) parze 
niemieckiej — obrzuciła gości kamie
niami. Dopiero policja położyła’ kres
tai orgii. i

Bedzie ona miała te następstwa, że i 
kolarze zagraniczni nie zechca wogóle I 
Hartować na Dvnasach. ■

Wyniki wyścigu dowiodły raz jesz-

Atak grał słabo. Oellesch trzyma! się 
z tylu i stąd próbował narzucić swe 
koncepcje. SWfllng i Elbern grali do
brze razem, za to Lentz wypadl słabo, 
wskutek czego jego sąsiad Kobierski w 
p.crwszej połowic nie dawał sobie ra
dy. Napad niemiecki wykazywał wo
góle mato energii I napom na bramkę 
przeciwnika. Charakterystyka drużyny 
czeskie] jest właściwie taka sama. Atak 
w pierwszej połowie, mimo strzelonej 
bramki, wypadl nieszczególnie. Świetna 
była obrona i bramkarz Planicka. W 
pomocy bardzo dobrze grał Boucek i 
prawy Bouska, natomiast KvapiI by! 
bardzo slaby.

W ataku najlepszy był strzelec 
i bramki Cech. Sobotka był zupełnie unie 

Wyniki wyścigu uowiouiy ras jesz- szKodliwiony przez Goldbrunnera, 
cze że Nienicy sa lepsi ■— jako sprin- skrzydłowy Fascinck dobry był tylko 
terzv * IW pierwszeJ P°lo'vie.

II Hupfeld — Schulze (Niemcy) 45; Czesi od początku zyskują silną
_v. ' Przewagę dzięki swej szybkości. Na

2) PonońezykStarzyński (Polska) ^:skiem boisku poruszają się swobod- 
42 okt i n‘C' Kdy Niemcy walą się iak kłody.

Naoierała — Olecki (Polska 39 i -^ob wyróżnia się wspaniałymi pa-
^ap cra ; radami, a Miinzenberg raz ratuje z li-

Jacob ma dużo roboty I w powodzi 
groźnych sytuacyj bramkowych raz 
musi skapitulować. Prawe skrzydło 
czeskie przebija się, oddaje piłkę do 
Nejedly'ego. Jacob rzuca się mu pod 
nogi, a Czech strzela nad nim, wyso
ko, nie do obrony.

W chwilę po tym sędzia szwed Olils- 
son nie uznaje bramki strzelonej przez 
Czechów. Czesi do końca opanowują 
boisko płaskimi podaniami przedziera
ją się co drwiła pod bramkę niemiecką, 
gdzie jednak albo zawodzą strzalowo, 
albo napotykają na mur obrońców nie
mieckich.

Po przerwie dopiero w 10 minucie 
następuje pierwszy atak niemiecki — 
tak wielka jest przewaga Czechów. Ale : 
ten pierwszy atak przynosi odrazu wy-1 
równanie. Do piłki pędzą Burger । Pia-1 
nicka, ale skrzydłowy Elbern umieszcza | 
przytomnie między nimi piłkę w pustej I 
bramce.

Teraz JO minut nieustannego ataku ■ 
niemieckiego: nawet obrońca Miinzen-1 
berg jest na połowie czeskiego boiska. 
Czesi bronią się ostro tak, że chwlowe 
kontuzje spotykają Lenza i Kitzmgera.

W 20 minucie wreszcie kończy sic 
napór niemiecki. W 25 minucie piąty

dziona boisko. Najlepszy gracz Nie
miec Miinzenberg dostaje od Czechów 
wieniec laurowy.

Składy drużyn: Niemcy: Jacob; Mtln 
zenberg, Munkert; Rodziński, Oold- 
brminer, Kitzinger; Elbern, Oellesch, 
Sifiling, Lenz, Kobierski.

Czechosłowacja: Planfcka; Burger, 
Ctyroky; Bouska, Boucelt. Kvapll; Fa- 
se uek, Cccii, Sobotka. Nejedly. Rulc.

Drugi mecz międzypaństwowy Nlem 
cu — Luksemburg zakończył się wyni
kiem 7:2. Drużyna niemiecka zawiodła 
I gdvby spotkała sic z siltrejszym prze 
ciwnikiem nie uzyskałaby zwycięstwa.

Znów dobrze grała obrona, słabo po
moc, a w ataku dobry był tylko Ku- 
zorra. ___________

I REKORD ŚWIATOWY ISO HOLLO
I HELSINKI. 27.0. - Tel. wl. — Finowie 
; nie ustają w pogoni za rekordami, Po 
' Hoeckercie przyszła kolej na Iso Hodo, 
: który w Wyb irgu ustanowił nnwy rekord 
tia 15 km — -1f’:45.4, biiąc rekord Nnrmie- 
go z roku 1928 o 4,2 sek. Salmmen, który 
zaiąl drugie mieisce w 47*47 pobił jeszcze 
Zabale 47:52. Na tych samy cli zawodach

róg dla Czechosłowacji omal me koń-:

3) 
t>kt.

4) 
pkt.

5)

Dubaschny — Ruland (Niemcy) 20 j nii bramkowej. .........................
( Pierwszy groźny atak niemiecki w 

■ i 15 minucie marnuje spalony KobierskieM. Kapiak — Włodarczyk (Pd-
^SKUTKI1* SKANDALU KOLARSKIEGO

ŁODZ, <1n. 7 września 3036 f. — “cl. — 
Na nadchodzącą niedziele, 4 pazdzlernAa 
projektowana była gościna nlemleck.ch ko
larzy torowych w Łodzi, a w środę, 7 b. m. 
Niemcy mieli startować w Warszawie, I o 
(skandalu warszawskim Ł, O. Z. K. zmuszo
ny byt jednali do odwołania imprezy, nie • 
chcąc się narazić na ewentualność nowych 
niekulturalnych wybryków kolarskiej publicz
ności stołecznej wobec gości.

Na tym tle, jnk rówTiież fatalnej organlza- 
ejl ostatniego wyścigu warszawskiego, po
wstał rozdżwięk między Zarządem LOZK, a 
członkami Zarządu PZTK (wiceprezes Radwan |

14 nkt.
go.

Ostatni dzwonek! Dziś zamieszczamy 
ostatni kupon naszego konkursu na odgad
nięcie wyniku meczu piłki nożnej: Polska 
— Dania w Kopenhadze.

.Podkreślamy odrazo, że termin nadsy
łania odpowiedzi upływa

• dn. 3-go października, 
a listy zamiejscowe muszą nosić tę wła
śnie datę stempla pocztowego.

Z treści, kuponu, który trzeba wyciąć I 
wypełnić — wynika, jakie elementy I w | 
jakiej kolejności brane będą pod uwagę ; 
przy rozstrzyganiu konkursu. Przede 
wszystkim trzeba zgadnąć wynik ogólny, 
a gily znajdzie się kilka trafnych odpo
wiedzi — nastąpi ich dalsza selekcja, we
dług wyniku do przerwy i pierwszej strze 
lonej bramki.

Jeżeli nikt nie odgadnie rezultatu me
czu. nagrody konkursowe rozdzielone nie 
będn*

Z odpowiedzi, kóre napłynęły dotych
czas przebija niebywały optymizm. Więk
szość uczestników konkursu typuje zwy
cięstwo Polski, niekiedy nawet wysokie. 
Jeden z konkursowiczów pisze przy tym 
tak:

lacrvinen rzucił oszizepem 70.60.
CRAMM ZNÓW POKONANY

MEDIOLAN. 27.9. — Tel. wl. — W 
.............. r — Au-

czy się bramką. W .30 minucie Kohler-, Mluiulhu. — ‘t*. " 
ski przebija się, podaie naprzód. Bur- ! trójmeczu tenisowym Włochy , 
ger nie trafia do piłki, Siifling bardzo ' stria — Nienicy rozegrano dziś spotka-, 
szybko reaguje i z 2 metrów strzela ' nia włosko - niemieckie. Cramm zo- 
obok ’ iPlanicki. Sędzia Ohlsson uznaje I stal znów pokonany przez Stefaniego 
bramkę, co nie spotyka sic z uznaniem 8:6. 2:6. 3:6, a Palrn.eri wygrał z nen- 
publiczności. Niemcy prowadzą 2:1.

Czesi pra teraz do wyrównania, ale
mimo bardzo dobrej gry. napróżno: 
uzyskują tylko siódmy róg.

Widownia czeska opuszcza zawie-

kłem .3:6, 6:1 7:5.
WIELKA NAGRODA EUROPY

MEDIOLAN. 27.9. — Teł. wł. — Wiel

KONKURS
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO
1) Kto wygra mecz piłkarski 

w Kopenhadze?
POLSKA

niepotrzebne ekreilló

2) Wynik ogólny....................
3) Do przerwy...... dla..............
4) Pierwszą bramką strzeliła

POLSKA DANIA
niepotrzebne skreślić

imię i nazwisko-

P. Z. B. łata luki
i myśli o meczach między pa ftsiwo wy cli 

POZNiAN, 27.9. — Tel. wl. — Pierw-J Wydział sportowy pod przewodnic- 
sze zebranie zdekompletowanego za- twem p. Rybarczyka ukonstytuował się 
rządu-PZB poświęcone było w głównej | następująco: mgr. Tieic,. mgr. Obarski
mierze sytuacji, wytworzonej przez re-

od- psnację sześciu członków nowowy- 
był konferencje z prezwem pztk pili. Ge-: branego zarządu, tak, ze w zarządzie 
blcm, któremu wskazał na nienormalną■ pozoslafo tylko sześciu.
współpracę między1 Ceątrnlą ą Oddzmłcm 11 - . . . . .
na takt (łttóry...Wymaga wyjaśnienia), że i
na śródowyćh piwodach w Warszawie, prze । 
petn ona widownia obliczana na 8 tysięcy 
•widzów, dala kasie ok. 2500 zt.t Do współ- ■ 

' nego sprowadzenia kolarzy niemieckich, , 
LOZK musi dopłacić poważną sumę. •

Prezes Szymski zapowledzlrl zgłoszenie
rezygnacji z prezesury LOZK, ale prezes pik 
Gcbel obieca! zainteresować się poruszoną 
sprawą l prosił prezesa Szymsklego o wy- । 
trwanie na stanowiska.

Postanowiono uzupełnić skład zarzą
du prze^ kooptację. Na sekretarza do
kooptowano p. Licka, zmanego sędzie
go z Pomorza, na ławnika p. Szerbar- 
ta z poznańskich Czarnych. Funkcję 
kapitana sportowego objął por. Łapiń
ski. Do obsadzenia pozostają jeszcze 
miejsca lekarza związkowego, gospo
darza i długiego ławnika._____________

ką Nagrodę motocyklowa Europy ro
zegrana na lorze Monza (300 kim.) wy
grał w kategorii 250 ccm. Wioch Al- 
brigetti (Gtizz) 2:01:10 148,593 king.I 
kat. 350 ccm.: 1) Sunqiiist (Husqvar- 
na) 2:06:11 — 142 kmg.: kat. 500 ccm.: 
Temmi (Guzzi) 1:50:00.4 — 163.626 
kmg.: 2) Albrigetti (Guzzi) 1:50:00,6,
3) Gall (BMW) 1:50:57.8.

PIERWSZA SZEŚCIODNIÓWKA
LONDYN, 27.9. — Fel. wł. — W sobo

tę w nocy zakończyła się pierwsza tego
roczna sześctodniówka europejska zwycię 
stwem najlepszej w r. ub. pary Niemców 
Kilian. Vopel. którzy prowadząc niemai 

Urbaniak i Łukaszewski. i bez przerwy, przebyli 3120 km zbierając
Po dokonanej koopiacji przesilenie w 776 pkt., 2) o okrążenie Lon.ke, Buysse 

zarządzie PZB jest narazie zażegnane 1046 nkt., 3) Jgnat, Diot 591 pkt.
i związek będzie mógł przystąpić do BERLIN. 27.9. — Tel. wł. — Schaum- 
normalnej pracy. ihurg nrzeb:egl 3 km w 8:35,2, biiąc Syrln

l Prezes PZB w rozmowie z waszym 
l-ArncnnMvIcuUani .n Ć W i n f! f’7 V ł 7 f» 7 C t D •

i p. Wyrwiński. Wydział spraw sę
dziowskich tworzą pp.: Bielewicz, Zy
gmunt Derda. Zygmunt Kosmowski,

Lwów pod znakiem Lech»
LWÓW, 27.9. — Teł. wł. — W. nie

dziele odbył się we Lwowie doroczny wy 
śc g kolarski o mistrzostwo Lwowa. I ra
sa'prowadziła z przed budynku ratusza w 
ryiuu w kierunku Rawy Ruskiej i z po 
wrote^i (KW km).

W wyścigu wzięło udział tylko siedmiu 
zawodtiików. Tak nikłą cyfrę startują
cych najeży tlómaczyć fatalnymi wa
runkami. gdyż bezpośrednio przed wy
ścigiem zaczął padać ulewny deszcz, któ
ry trwał orzez cały dzień.

Tvtu! mistrza Lwowa zdobył Żelazo z 
Czarnych w czasie 3:49, 2) Rachwal (Po
lonia Przemyśl) 3:53:30, 3) Szczotka (Po 
goń) 3:57:20, 4) Huber (Czarni) 4:03:15, 
6) Opiat (Czarni) 4:07.

LWÓW, 27.9. — Tel. wł. — Lechia ob
chodź la w ciągu soboty i niedzieli swe 
doroczne święto klubowe. Uroczystość ta 
zorganizowana była po raz pierwszy i w 
przyszłości odbywać się ma rok rocznie 
we wrześniu.

W ramach święta odbył się szereg u- 
roczystości wewnętrznych klubowych. W 
sobotę Sw ęto rozpoczęte zostało nabożeń 
stwem, odprawionym w sobotę za dusze 
poległych i zmarlyuh członków klubu. W 
niedzielę prezydium klubu złożyło szereg 
Ayieńców na cmentarzu obrońców Lwowa 
I na grobach założycieli klubu. Program 

'1' " .

sportowy przedstawiał się bardzo boga
to i obejmował cały szereg imprez z roz
maitych dziedzin sportu. Niestety, fatai- 
ia pogoda uniemożliwiła w większej czę
ści przeprowadzenie zawodów.

Na krytej pływalni odbył się mlędzy- 
kiubowy mecz pływacki Pogoń — Lechia. 
Spotkanie nie było punktowane, przynio
sło jednak bezapelacyjne zwycięstwo pły
wakom Pogoni, zarówno w konkurencjach 
pływackich, jak i pitce wodnej.

Wyniki osiągnięto następujące: 100 m 
st. k'as. Peplowski (P) 1:31,6, 2) Cho- 
rzewski (P) 1:31,7. 100 m dow.: Klimko 
(P) 1:14 4, 2) Ulm (P) 1-18; 100 na wznak: 
Kot II (P) 1:25,6, 2)Semmer (L) 1:28,8; 
100 tn kl. — panie: Missan (P) 1:41 (no
wy rekord okręgu). 2) Niemczynowska; 
3 x 100 st. zm.: Pogoń I 4:17,8. 2) Pogoń

W piłce wodnej zdecydowanie wygra- 
| ła Pogoń 11:0 (4:0), Bramki zdobyli: Woj 
narowicz 6. Niecko i Kot II po dwie, Cho- 
rzewki jedną.

LWÓW, 27.9. — Hokeiści Czarnych o- 
trzymali ostatnio dwa zaproszenia. Pier
wsze na wyjazd do Brukseli w pierw
szych dniach grudnia, drugie z Rumunii 
od klubu Bragadirn. Rumuni chętnie go
ściliby Czarnych z końtem grudnia, roz
grywając następnie rewanżowe mecze 
we Lwowie w ciągu stycznia.

14JLI W lUŁIłllJWię t WU3ŁJUI , - -
korespondentem oświadczył, że zasta-1 W Mahnoe Osendarp wygrał 200 mi w 
nawiał się nad swym ustąpieniem wo-:-)^* Lechum skok w* da] i~t, a Kotkas 
bec masowe] rezygnacji członków no-- 
woobranego zarządu. Wymagałoby to! 
zwołania nadzwyczajnego walnego ze
brania i w konsekwencji przyniosłoby 
zastój w pracy na kilka tygodni, co w 
obliczu rozpoczynającego się sezonu 
musialoby przynieść duże szkody pol
skiemu boksowi.

— Wobec tego postanowiliśmy—mó
wi prezes Kuczyk — obsadzić zwolnio
ne miejsca przez kooptację.

W chwili obecne] jesteśmy w per-

BoIesEeiw Chwaścińskl

przegranaici 
sio
ła-^

iż-

blaty ośnleżo-

wldoku wicrz-
wysoko

niebem nad mgłami. W żlebie śnieg był 
ki I głęboki. Zapadaliśmy się do pasa, 
posuwanie trwało niezmiernie wolno.

dać było fragmenty ściany i 
■y wierzchołek.

Jest coś przyciągającego w 
choika, zawieszonego gdzieś

do 
ilo 
:e- 
ny.

zimowych wypraw 
itr^ainisKicn

I Powoli .posuwaliśmy nlę nocą Doliną Bia- Iwość wydostania się n* grzędę, upiekliśmy 
fej Wodyt VVokolo nas panowała ciemność • tam, śnieg był tu płytszy 1 im wyżej, tem 

spotęgowana,.przez mgłę. Nic mówiliśmy do stawał się trwradszy.

pod 
syp- 
Wlęc I rę metrów na skałki I tu widzimy, że nie 

Nie j pójdzie tak łatwo, śnieg nie dnje absolutnie

:t6

mogąc wyciągnąć ze śniegu nogi, aby po
stawić ją wyżej, kopaliśmy Czekanem tunel. 
Zn dużo to nam jednak zabierało czasu. Mn- 
slellśmy się spieszyć, gdyż śnieg nie związa
ny z podłożem, za kilka godzin mógł ru
szyć w dół. Kiedy wiec ukazała się możll-

żadnego oparcia.
Noga zapada się aż do skaty i, tu ześlizguje 

Się po płytach. Czekan pruje śnieg jak wio
sło wodę. Cofamy się więc. Jdziemy lodo
spadem. Widząc nad nim nporą śnieżną 
płaśń, skąd będę mógł asekurować Stefana

siebie nic. Po, długiej przerwie byliśmy znów 
w górach/ Znowu szliśmy, aby zmierzyć jak 
tyle już razy/ swe sity z Tatrami.

Okoló wylotu Doliny żabich Stawów Blal- 
ezansktch zastał nas brzask. Tu zostawiliś
my też narty/Tą doliną mieliśmy wracać po 
przetrawersowaniu Szczytu. Zapadając się 
teraz głęboko w śnieg szliśmy dalej. Było 
Już zupełnie ijWidno, gdyśmy dotarli do ol
brzymiego żleliu spadającego ze Szczytu. 
Stanęliśmy. Poprzez płaty mgły, wysoko wi-

Nlebawem grzędy naszego żlebu stanęły 
dęba i weszliśmy do głębokiego wąwozu. 
Przed nami, u wylotu, zagradzała drogę 
potworna zerwa. Wąwóz jednak rozdzielał 
się tu I obejmował ścianę swemł odnogami 
jakby dwoma ramionami. Poszliśmy lewym, 
głębokim żlebem. Zdała było już w nim wi
dać zlclono-nlebieskawy lodospad, pionowy, 
że nawet śnieg nie mógł sle na nim utrzy
mać. Narada którędy. Wreszcie pada decy
la: — Lewymi eksponowanymi skałkami 
trawers pozlomlo w lewo, a potem w górę 
na ptnśń i nią w prawo nad nasz lodospad.

Zakładamy raki, wiążemy się liną, przy
pinamy haki 1 karabinki. Przez szyje prze
wieszamy młotki. Ruszamy. Wchodzimy pa-

ze 
ać

l) Kto wygra mecz? — otóż z Da
nią Polska wygra, to jest rzecz- Ja
sna, łatwa do odgadnięcia.

2) Jaki wynik do przerwy? — Pol 
ska prowadzić będzie 3:1.

3) Kto strzeli pierwszą bramkę? — 
naturalnie pierwszą strzelą Polacy, 
za co gwarantuję, Jeżeli wykażą taką 
formę, Jak z Niemcami,

4) Wynik ogólny? •— 5:2 cjla Pol
ski.

Brawo! To się nazywa ufać naszym pil 
karzom! Ale są i glosy pesymistyczne, 
chociaż ujęte w szczególny sposób. Oto 
inny uczestnik konkursu typuje 5:2 dla 
Danii, z takim uzasadnieniem:

Przepraszam najmocniej, że tak się 
pesymistycznie zapatruję na mecz pił 
karski Polska—Dania. Ale mam ta
kiego pecha, że ile razy wytypuje ko
muś zwycięstwo —.ten zawsze prze
gra. Rzecz prosta, Jeśli stawiam te
raz na Danię — to Polska wygra! W 
-najgorszym razie mój „czarny14 typ 
się sprawdzi i zdobędę nagrodę.

Adre . . ... A

Są też i nadworni doradcy, Jaki skład 
powinien wystąpić. Tu trzebaby zapisać 
cale szpalty rad. Notujemy Jedynie apel 
Tamowi rn do p. Kałuży, aby wystawić 
koniecznie Martynę, a do „żelaznego o- 
brońcy“: — Martyna, grubasku, trzy
maj !—

Na zakończenie notujemy listę nagród: 
l. Rakieta tenisowa krajowej marki 

Frema.
II. Piłka nożna, komplet (skóra I pne-

III.
umatyka).
Portfel skórzany

i 7 nagród książkowych. .
Odpowiedzi adresować trzeba do redak 

cii Przeglądu Sportowego:
Warszawa, Marszałkowska 3.

Żadne opłaty, przy nadsyłaniu kupo* 
nów, nie obowiązują.

Sobkowlak w Sosnowcu?
O PRZEJŚCIU SOBKOWIAKA do PollcyJ- I DRUGIE ZEBRANIE LIKWIDACYJNE spół- 

nego K. S. (Sosnowiec) donosi prasa Zagłę- dzielni „Sztuczny Tor 
bin Dąbrowskiego. Wrócić ma tam też Gar
Stecki ze Skody, (hr) 

ZNAKOMITA ŁYŹiWIARKA.... .... ..................... ... ........ ........ SL. TOW. 
ŁYŻW. Erna Schelbcrtównn z Chorzowa —

uziemi „oziuczuy « ,,
wicach odbędzie się w dniu 7 października»
Wybrani zostaną likwidatorzy „Twkatu".j

LEKKOATLECI K. P. W. (KATOWICE), 
zamierzają «rząd&ić w najbliższym CZMie 
wielki meeting z udziałem mistrza ollmpij- 
*k’ego w* biegu na 3 km., Iso Hollo. W tym . D . ___ ł___ Hnu-tn-znfl IrnHłttlrt

znajduje się od kilku tygodni w Londynie, .is-cg0 w biegn na 3 km., iso nono, w ijra 
gdzie trenuje pod okiem znanego trenera ec|u kolejarze katowiccy nawiązali kontakt 
łyżwiarskiego Nickclena na sztucznym lodo- ze stołeczną „Legią", która sprowadza [ FI. 
wlsku Streatham. na do Polski na zawody, zorganizowano

, orzez siebie w dniach 10 i 11 pażdziernl- 
' kał (hr)

' 1 PIETRZAK, znany bokser w. półciężkiej
nadsyła nam list, w którym komunikuje, żs 
otrzymał zwolnienie z KKS (Kalisz) przeto O 
żadnych trudnościach nie może 6yć mowy.

ZREDUKOWANE PLANY BOKSERÓW 
Rozmach bokserów łódzkich, którzy ,/W 

ciągu soboty i niedzieli nadchodzącego _ ty
godnia mieli walczyć ,na trzech frontach « 

_ Gdańskiem, Gdyn'ą I Bialymstokiem, został ZfSCZUntentU drukować W czwartek W ostatniej chwili niespodziewanie -
■* Iwany do Jednego meczu: drugiej reprezenta

IcJI z Blalymstok’cm w Łodzi.
| Mecz ten odbędzie się w ośmltt parach, 
ale nie ośmiu kolejnych wagach.
czar.ie nie mają wagi muszej, półciężkiej * I

skoczył wzwyż 155 i rzucił kulą 14.95.

naesgzsuBBasmBRgExxHBBnBSBnsunMi

Pamiętnik wartości 
1z miliona dolarów

Przed kilku dniami rozeszła się wiadomość, że Louis skarży
traktacjach z Norwegią c rozegranieSchmelinga 1 Gziennikarza z za Oceanu, Paula Gallico, o odsz- 
meczu międzypaństwowego. Pert.akia-' kodowanie 569.000 dolarów. Bo oto okazało się, że Schnielhig 
Srapinowaii^orwS ro°zegr*anie spoi- j^rdził w swych wspomnieniach z walki z Louisem, że murzyn 
kania międzypaństwowego i dwu mie-1 chciał zadać mu za niski cios, aby uniknąć prawidłowej porażki, 
dzymiastowych. Drużyna Tiiiera niej Niewiadomo czy wogóle prawdą jest skarga Louisa., Jeśli 
chce się jednak zgodzić na trzy meeze, jednak ma on tak wygórowane pretensje, to poprostu jest to 
dzamvOtlMecz? niFedlvpads^wowv^odbe-kgry.uniemożliwi Sclmielingowi przyjazdI do Ameryki na 
dzie sle prawdopodobnie w Poznaniu mecz z Braddoktem, a potem — z Louisem. Bo gdyby przyjechał, 
w dniu 27 grudnia. Spotkanie między-' nutsialby zapłacić owe pół miliona dolarów!
miastowe 39 grudnia w Łodzi lub w j Prawdą jest natomiast, że Schmeling wydrukował swe pa- 
u£Ł na wainvm zebraniu zmia \mie™. w dzienniku nowojorskim, że podyktował je znakomi- 

ny statutowe dają nam duże pole pra-,temu dziennikarzowi amerykańskiemu Paul Gallico i, ze powie- 
cy. Zamierzamy pracę w zarządzie w dział O niskim ciosie.
tym roku rozdzielić na poszczególnych | sensacyjny pamiętnik, który wart Jest 500.000 dolarów
dzienX\ka ża?ząduPk?S zaczynamy drukować w czwartkowym numerze. Najpierw obej- 

ściśie określonej funkcji, za którą też rżymy mieszkanie Schmelinga... oczami GallicOj a potem prze- 
mnsi ponosić pełna odpowiedzialność., czytamy wrażenie Niemca... słowami Gallico.

o naszych zamierzeniach me będę j Bo Sclimeling jest świetnym pięściarzem, ale pisze lepiej... 
się szeroko rozwodził. Chcemy pra-1 q ... , 
cować, a opinia sportowa niech nas. uaH.uu.
sądzi według wyników naszej pracy. • A Więc do Czwartku.

na czekanie, zdejmuje haki i młotek, aby sic , „nie puści**. Lodospad się nie dat. Klnąe,
zbytnio nie obciążać.

Droga nasza wygląda wprost fantastycz-
nic. Lodospad 
Górna połowa 
co odchyla sic 
prawiam linę,

ma okoto piętnastu metrów, 
zupełnie pionowa, dolna nie- 
od plonu w nasza stronę. Po- 
węzet. Widzę, że najłatwiej

będzie tu zaatakować od prawej strony. 
Wciskam sic pod skałki lecz drogę zagra*

opuszczam się na czekanie coraz niżej, ko
rzystając zc stopni uprzednio wyrąbanych.

Pozostaje jeszcze jedna możliwość: skał
kami z prawej strony. Wyglądają nad nami 
groźnie. Przewieszone, straszą ogromnemi 
soplami. Musimy więc obniżyć się aż do roz
widlenia żlebów. Wracamy tam 1 prawym 
ramieniem idziemy do góry. Jednak skałki,

dzają rnl ogromno stalaktyty. Lawirując mię- ktOremi mamy zamiar wyjść, nie wyglądała
dzy nimi I zrąbując mniejsze, dochodzę do 
lodu. Dolną część pokonywuję dość szybko. 
Dwa stopieńki na nogi, dwa nieco wyżej, 
wbijam czekan dziobem wysoko nad głowę, 
wyciągam się nad nim 1 w ten sposób stop
niowo podnoszę się parę metrów.

Teraz próg staje się zupełnie pionowy. 
Choć nachylenie stosunkowo coprawda nie
wiele się zmieniło, jednak odrazu to czuję.

zachęcająco. Idziemy dalej. Po każdej dłu
gości liny przypatrujemy się Im, szukając 
możliwości wytrawersowania ze żlebu. Nic.
Wrcszcie 

wyrasta 
sięgająca 

A więc

sknlkl się kończą, a na Ich miejsce 
potężna kutkusetmetrowa ściana 
grani.
ściana odparta nasz atak. Ipnej Już

możliwości wydostania się wyżej nie ma. 
Nie pozostaje nic innego jak powrót na dół.

ściana odpycha. Wyrąbuje więc dobre glę- I spojrzeliśmy • ze Stefanem w górę. Biały, 
bokle stopnie, wbijam znów czekan i powoU ośnieżony ’ wierzchołek, zawieszony gdzieś 
winduję się do góry. Całym ciałem bilę się ' nad nami, kusił i przyzywał. Wróeić; za nic.
teraz do zimnego lodu, gdyż najmniejsze 
wychylenie w tył sprowadzi mnie dość szyb
ko z powrotem. Choć śnieg w zasadzie Jest 
miększy od piargów, a lód nie tak twardy 
jak skala, jednak taka podróż powrotna nie 
uśmiecha ml się.

Powoli podnoszę rękę z Czekanem I za
czynam rąbać stopień wyżej. Aby nie stra
cić równowagi,' mogę czekan odchylać prry 
rąbaniu najwyżej na kilka centymetrów. Jed
nocześnie stojąc z trudem na naprężonych 
aż do bólu nogach, nie mogę mocno bić 
w lód.

Rąbię, opuszczam zmęczoną rękę, znów 
rąbię I znów opuszczam rękę, dla odpoczyn
ku. Operację tę powtarzam przez dłuższy 
czas lecz bezskutecznie. Nie mogę wyrąbać 
stopnia, mówiąc więc gwarą taternicką, tędy

Postanawiamy wytrawersować ze ściany w 
prawo, następnie wyjść na grań, tam zabi
wakować 1 dalej — na wierzchołek.

Brniemy żlebem wolno do góry. Potem 
trawers do następnego. Stefan Idzie pierw
szy. Schodzi nadół do żlebu i znika ml z o- 
czn. Wkopuję się w głęboki śnieg I powoli 
wypuszczam linę z ręki. Wtem, trzask, huk, 
i lina z niebywałą szybkością przesuwa mi 
się przez ręce. Lawina I Zapieram się lepiej 
nogami i staram się linę zatrzymać. Napróż
no. Olodzona, wymyka się z rękawic i ucie
ka coraz dalej. Wypuszczam więc kilka me
trów I przerzucam ją przez ramię. Nagłe 
szarpnięcie i mam go już. Teraz Już nie po- 
jedzle dalej.

Naradzamy się. Rzeczywiście teren lawi
niasty. No, nie są wszędzie punkty asekura- ,

cyjne. Idziemy dalej. Znowu trawers, zno
wu żleb. Ostrożnie, tuż przy skałach — aby 
uśpić czujność spiętrzonych nad nami mas 
śnieżnych —• kopiemy się do góry. Przy naj
bliższej okazji wićjemy szybko ze żlebu w 
prawo, na jakieś kombinacje upłazów i za- 
chodzików. Do grani już niedaleko, Stefan 
Idzie właśnie stromym zachodem. Śnieg tu 

tak głęboki, że kopie znów tunel. Ja na do
le, -wkopany w śnieg, asekuruję go na cze
kanie.

Wyciągnął już: całą długość liny. Nagle, 
złowrogie trzaśnięclc: Parę metrów nad nim 
ukazała się szczelina, przecinająca biely śnie 
gu, który za chwilę ule utrzyma ciężaru 
człowieka i ruszy w dół. Stoję trochę z bo- 
ku l myślę czy dam radę, aby go utrzymać, 
żeby jednak Stctan doszedł do miejsca skąd 
mógłby mnie z kolei asekurować, muslatbym 
podejść pary kroków. Tak więc bylibyśmy 
zupełnie bez asekuracji w miejscu, które w 
każdej chwili może się zwalić.

Nie ma czasu- na namysły. Powoli, ostroż
nie, Stefan wycofuje się ze zdradliwego te
renu. Patrzę na malejącą wolną odległość 
między nami. Każdy krok zmniejszający ją, 
nawet w razie ruszenia lawiny, zwiększą, co
kolwiek ■ nasze wspólne bezpieczeństwo. 
Wreszcie Stefan dochodzi do mnie.

Przegraliśmy. Szczyt pozostał niezdobyty.

I znów» szliśmy Doliną Białej Wody. Tym 
razem było widno I pogodnie] Nad nami 

' szczyt lśniący oslonccznionym śniegiem at'o- 
I wu przyzywał i kusił. Minęliśmy Dolinę źą. 

bich Stawów Blątczańsklch, minęliśmy 
wschodnie zerwy Szczytu I wydostaliśmy się 
na Polanę pod Wysoką. Stąd korytarzem, 
przez zamarznięty potok wśród ośnieżonych

, smreków*, szliśmy dalej. ' •

)Cl Skład* Łodzi został zestawiony następują
co: wl kog.: Bartniak (IKP), Richter (Kra- 

Ischendcr), w. piórkowa: Fagot
lekka: Kowalewski (IKP), 
ver), w. pótśrcdnia: Wdowlńskl (Hak.) I 
Durkowski (IKP), w. średnia: KrawczyY 
(KE.).

TOLEDO

Wydostaliśmy się wreszcie nad las, skąd 
mato stromemi zakosami coraz wyżej, śnieg 
był sypki i narty zapadały się głęboko, to 
też posuwaliśmy się wolno. Księżyc już wy
płynął, gdyśmy wyszli nad próg Doliny Cze
skiej.

U podnóża szczytu wciśnięty między skał
ki i kosodrzewinę, stanął mały namiocik. 
Było spokojnie. Wokoło nas z czterech stron 
srebrzyły się wierzchołki. Na wschód łagod
ne stoki Szerokiej Jaworzyńskiej. W głębi 
doliny, niesamowite w swej potwornej pięk
ności, zerwy Galerii Gankowej i północnej 
ściany Wysokiej.

Ułożyliśmy się do snu. Zmęczeni, szybko 
usnęliśmy. Nad ranem zbudził nas wicher. 
Wyłażę z namiotu, lecz zaraz szybko z po
wrotem się chowam. Na dworze kurniawa, 

że utrzymać się trudno. Wiatr, porywając 

zlodowaciały śnieg, siecze nim w twarz aż 
do bólu. Namiot przysypany do połowy. ^Le

żymy więc i czekamy, aż się uspokoi. Na
próżno. Potężne podmuchy ' wskazują praw
dopodobieństwo zbliżania się wiatru halne
go. Potrwa więc to klika dni.

Zwijamy obóz, pakujemy worki i zgięci 
przed wiatrem do połowy, schodzimy w dół. 
Za progiem wiatr się nieco zmniejszy. Gdyś
my już wyszli na dole z lasu, poczuliśmy 
znów nagle, potężne, cieple podmuchy. Hal
ny się zbliżał. Ucichliśmy w sam czas.

Na polanie ped Wysoką je opuszczonym 
Juhaskim szałasie, założyliśmy watrę. Oór 
już nic było widać. Zwyciężyły nas znowu 
I schowały się dumnie zn mgły.

Siedzieliśmy przy watrze 1 grzejąc się *- 
biadaliśmy zc Stefanem nowe górskie plany. 
Zmrok już zapadł, a watra zaczęła wyga- i 
sać, gdyśmy wstali i ruszyli w dół Doliną 
Białej Wody
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loe Louis, po sensacyjnej porażce 
te Schmelingiem. zabrał sie energicz
nie do ratowania swei nadwątlonej re 
putacji. Jego manager. Roxborough, 
zorientował sie, że może bvć krucho, 
kiedy Joe wbrew wszelkim oczekiwa
niom. wbrew zdrowemu rozsądkowi, 
zwalił sie iak wór maki pod-ciosami 
Niemca. Runęła legenda o niepokpnaL 
ności ..Brown Bombera“. Co robić? 
Doprowadzać jaktiajszybciej do rewan
żu, czy odrabiać popularność na gło
wach słabych partnerów?

Z rewanżem nie było tak prosto. Fu 
wchodził w grę. a właściwie w niej

tad tylko raz 
Retzlaffa.

przeszkadzał wszechwładny ostatnio 
Mikę Jacobs. Jemu lepiej kalkulowało 
się puszczać Schmelinga na Braddoc- 
ka. No. ale Braddock iest na razie cho 
ry. podobno, czv naprawdę — zostaw 
my go w spokoju.

Nas obchodź., że Louis rozpoczął no * 
wa serję zwycięstw. Przeciął szybko ■ 
Smbitne. ale niewczesne marzenia! 
Sharkev‘a. a ostatnio rozłożył w 5 r. . 
Al Ettore. O ile Sharkev nie miał w 
istocie nic do gadania, o tvle Ettore n e 
jest patałachem. Boksuie czwarty rok 
i w poprzednim sezonie stanał mocno 
na nogach. Dwukrotnie rozprawił się 
2 pogromca Carnery. czarnym Leroy । 
Haynesem. pokonał dobrych bokserów । 
Eddie Madera i Ford Smitha. Był do- ,

znokautowany przez ! został zmiażdżony. ,
tego człowieka I t. o. Z-blazmli su, 
Denipsey. Tunnev i sporo innych pa
nów, którzy, zdawałoby se, mają ja
kie takie poiecie o boksie, a którzy 
wy windowali, zakladv 15:1 za Louisem. 
Nikt nie zdołał przewidzieć, że Joe 
„człowiek pierwszych rund", zamast 
bić. bodzie na coś czekał niewiadomo 
na co i niewiadomo dlaczego.

Okazuje sie teraz, że atak „Brown 
Bombera" w początku meczu był za
hamowany pewna umowa! Nie chodzi 
o wersję, jakobv strona przeć wna ola 
cła za to w dolarach. czv markach la 
wersja upadla, dość prędko. Ale byl

Nokaut zadanv Ettore ma stanowczo 
wartość. Joe zaczyna znów przekony
wać swoch entuzjastów, że posiada 
piekielny cios i potrafi boksować. Nie 
potrafił tylko w te nieszczęsną noc ze 
Schmeling.em. Dlaczego? Ba. pytanie 
to stawiano już tvsiace razv , za każ
dym razem dawano tvsiace odpowie
dzi. Do dziś nie nrzestalo bvć interesu 
i 3 c c.

Sprawozdawcy z owego pamiętnego 
meczu mieli wdzięczny temat. Louis, 
faworyt jak ego nie było przed tym w 
dziejach ringu nie to. że przegrał, ale

RewanZ Jarosza
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wie długometrażowy. Cóz jest war 
ńlm. kończący sie zaraz po zaczęciu- 
Sprawami k nowemi zaimowal się niK 
i tylko Słynny Bill Duffy. Lom; 
■lodipisal urnowe (podms bclimelmgu 
Był niepotrzebny), że mecz nie skm 
czy sie przed piata rundą... len fakt 
thmrczv teraz wypadki, które rozegra 
lv si-; w rundach naste-pnvch. Joe cze
kał Jo p atego starcia.'a w czwartem 
dostał uderzenia, których ani on, ani 
Hlmowcv. ani może i sam Schmel.ng 
nie brali zupełnie przed tvm w rachu
bę. Zdecvdowalv <>nc o walce i o tu
mie. Na sensacviuei dlugometrazówce 
nakręconej w wvn ku tvch ciosów Bill 
Duffv zarobił podobno niemal szescio

Pylkowski wreszcie pokonany
.ną technika, nledopusiczajac przeciwnika do 
'ciosu i kontrujne go precyzyjnie dłroktami.

Tnk więc Jarosz stanął znów na czele elity

। l stycznia 1935 roku nadeszła krótka depesza 
z Ameryki Tcddy Jarosz znokautowany przez
nieznanego Babę Riskol Po pewnym czasie
wyjaśniło się, że Jarosz został pobiły przez 
Polaka amerykańskiego, którego właściwe naz
wisko jest Pylkowski. Od tej chwili rozpoczęta 
się wspaniała kariera Pytkowsklego w tempie 
Istnie amerykańskim. Jednocześnie dla Jarosza

bokserów średniej wagi Ameryki l świata » 
niewątpliwie, wkrótce spotka się ze Śteclem 
w walce o mistrzostwo.

zerową sumkę!
Wszelkie znaki na niebie i ziemi 

wskazują na to. że Louis będzie obec
nie nokautował iednego po drug m 
przeciwnika i. prędzej, czy pozmej, do- 
trze do chamnionatu. Mówię prędze), | 
czy późniei. bo kto liezv sobie 22 lata , 
ma czas, może nawet troche poczekać, i 
Ciekawe tylko, iak będzie sie na przy ; 
szłość umaw al z filmowcami...

Prowadził w Paryżu od startu do mety, wygrywaiac bieg .5 kim. [I 
Na taśmie jedynie Pitmowie nwli sto tmeiscmm. g

rozpoczęły się złe czasy. Podczas walki z Rl- 
----- ------- --------- sito kontuzjował nogę i powędrował do szpł-

0:16 Warty tala
POZNAN. 217.9- — Tel. wl. — Ocze-: We WT2CŚnilI 1935 r. jarosz był zmuszony 

kiwane z dużym zainteresowaniem 
spotkanie o mistrz, drużynowe POZB 
w kl. A, zakończyło się niespodziewa
nie zwycięstwem HCP. Warta bowiem 
nie wystawiła pełnego kompletu i 
wskutek tego HCP wygrał spotkanie
.walkoverem w st. 15:0.

Rozegrano natomiast walki towarzy
skie, które przyn.osly następujące wy 
niki: W wadze pap.erowej SęK (W) 
zremisował z kolegą klubowym Went- 
landem. Krakowski (W( w tej samej 
wadze nie rozstrzygnął walki z Baice 
rem (HOP), w wadze m.eszanej ..Wal 
ski" IW) pokonał na punkty Kubiaka- 
jW wadze muszej Womiakowski Ili 
(W) pokonał Liszk.ego (HCP) na 
punkty, w koguc.ej Koziołek (W) wy
grał z Koleciiim U1GP). w wadze lek
kiej Vogt (W) uiegl na punkty Wal- 
kowiąkowi (HOP). w póiśredn.ej Ja
recki (W) zwyciężył Błaszczyka 
(HOP), a w waaze średniej Kazinier- 
czak (HOP) pokonał na punkty Gn.o-

bronić swego mistrzowskiego tytułu w wadze 
średnie], I jako chellangera wyznaczono mu 
właśnie Pylkowsldego. Tak więc znów dwuch 
Polaków spotkało się na ringu. Walka trwała 
przez 15 rund; Jarosz górował tcclinka, lecz 
noga mu znów odmówiła posłuszeństwa — 
wiikrntnle był na deskach, przegrał na punk
ty 1 stracił tytuł. Już wówczas prasa amery-

Wf*di*óuilii po swiec^eW*?”' W" r Szwecji tłustawa V, ziianeco w sfe-1 KARY 3Ę POSYPAŁY (

m. _„T „„>.„v„i „mr^t rekordy świato- "l,'Y nL w Hn.mhurcu ' tr,r ondobieństwo zawodow 0 pn- koatleci Huebscher 1 btampf, dostali po r

kańska podlrreślala. że Jarosz jest lepszym j 
bokserem ł musi nadejść chwila rewanżu. |

Na rewanż Jednak bynajmniej się nie zapo- | 
władało, Jarosz powędrował do szpitala I mu- | 
Siat poddać Się operacji lękotkl. Marz nlem I 
jego było doprowadzenie do odwetu I odzys-

f ćlUl.ęi-ŁUtij IV *-*.*•-J - - - .
Nurmi polyikal wiprost rekordy świato
we. Dziś zdaje się przejmować tę ro
lę jego następca — Hoeckert. Pobił on 
w Sztokho'm e rekord światowy na dy 
stansie 2-ch mil ang-. poprawiając wy- 
nik Donalda Lasha z 8:58.4 na 8:57.4. | 
Drugie mieisce w tym ^.egu zajął 
Szwed Jonsson wynik em 8:57.8 (nowy i

kania tytułu. Jak p'sat do nas Jarosz jego ry- I 
wal obiecał mu, że o mistrzostwo Ameryki bę
dzie się bit wyłącznic z Jaroszem. Tymczasem 
Jednak związek amerykański wyznaczył Jako 
Challangera Freddie Steela. Walka odbyta się , 
na wiosnę i Pylkowski przegrał Ja wysoko, । 
tracąc tytuł mistrza. ;ta (W).

KRAKÓW. 27. 9. — Tel. wl. — W , ,
sobotę i niedziele rozegrany został 10-1 Przed kilku dniami odbyła się w Pitts urgu । 
bój lekkoatletyczny O mistrzostwo Kra trzecia walka między Jaroszem a Pytkowsklm. | 

Startowało 6 zawodników, Z Po to madach na punkty zwyciężył Jarosz.kowa.
■których trzech ukończyło wszystkie risiio wykazał duży spadek formy, Uczył tył-, 
Łonkureticję. Zwyciężył Oszast (Craco- h0 na s|lę swego ciosu. Zabójcze swingi 
via) 4.3J5 punktów. 2) Sękowsk. (Cra )y jednaJ{ w powietrzu lub byty wyta-,
covia) 4.033 ipunkty. 3) Suski (Mości- nc na r„kawice. jarosz błysnął swą daw-;
ce) 3.778 punktów. ;

rekordSzwec.i:). i
Na zawodach tych Jaervinen rzucił 

oszczepem 73 m 51 cm. a Nikkanen —- 
72 m 13 ani- Ich rodaev. Fhinow.e Kot 
kas i Kalima skoc'yli po 197 cm wwyz.

SPIENIĘŻANIE SŁAWY
Estoński Związek Związków Sporto

wych ma zdyskwalifikować zapaśnika 
Palusalti, zdobywcę dwu medali zło
tych na Ohmmadz e w Berlinie. Palu- 
salu bowiem nozwolil umieścić swoją 
fotografie na wyrobach tytoniowych i 
na paoierosacli. wydanych specjalnie 
pod nazwa ..Palusal". Fabryka miała 
wypłacić Palusalow za zgodę na tę 
reklamę 1000 koron.

Palusalu zaprzecza iakobv otrzymał 
pieniądze od fabryki. Fabryka znowu 
wobec wybuchu skandalu wycofuje pa-|

iKJII P14.VIUUJ» |\UASI.VWIM UIMJM w.»—.-.- .. ------- . - 1,
im nowe zwyc estwa. W Hamburgu' ter, na podobieństwo zawodow o Pi - koatleci Huebscher i Stampf, dostali po Z 
^efer wygrał WO in nawznak w 1:05,2, char Davisa. Dotychczas zgłosiły się j p6t Iata dyskwaHika.n, Rmner pcmor» i 
a w' stylu dowolnym zwyciężył High- (I>Oza Szwecja): Francia. N emcy. A - —v„ «-n-n
'and (Ameryka) w czasie 1:02.6. 1 glia, Szwajcaria. Fhilandia. Dama 1

JUGOSŁAWIA BEZ BRAMKARZA Norwegia. |
Reprezentacyjny bramkarz Jugoski- .g^D^CY NIEMIECCY ZNÓW GÓRĄ! I

wji — Glazer. w ciągu 2 lat będzie • - . . .
śledzi zawodv piłkarskie z za kratek

roku, inni po roku.

Norwegia.

Na między narodowych zawodach hi- 
i picznych w Wiedniu puchar naro-

" Przed“iakimś czasem nozwolil on so-! dów. wygrał Niemcy 
bie m trag;cznv w skutkach „żart“: 1 mi. Włochy zajęły rzeuc

Jdo Sawv kolegę Piłkarza, a przed Turcja. A“stnn < WęKram^ Jo-
ten — nie umieiac pływać — utonął, dywidualme zwvciezvl rtm. Momm 
Snd skazał Glazera na 2 lata więze- (Niemcy) na Baccarat

ŚWIETNY DŁUGODYSTANSOWIEC

TECHT POKONANY
Sensacją tenisu czeskiego iest zwyclę. 

stwo Siby nad Hechtem w stosunku 4:6,

wiezienia!-.

Sad skazał Glazera na 2 
nia. za nieumyślne zabóistwo.

ROSYJSKI
P Kankowskv. dyktator międzyna- Serafin Znamenski. znany odd™ 

-■odowe-o zw- bokserskiego, doprowa- godystansowec rosyjski przebiegi 5 k. 
h? do s£n - mimo logicznych , w 14:38,2. bijąc swego brata o 10 sek. 

przeszkód — wyprawę reprezentacji 
Europy do Ameryki. Drużyna ta yvy- 
jechała już z Cherbourga w następu- 
iącvm składzie: waga musza — Matta 
(Włochy), kogucia — Sergo (Włochy), 
p orkowa — Frigyes (Węgry), lekka — 
Harangi (Węgry), półśrednia — Mandt 

-------- ------- , , . „J (Wecrv). średnia — Bonadio (Wlo- 
pierosy „Palus.il". znaidmące sie , pńlcieżka _ Michelot (Francja), 
sprzedaży.----------------------------------------------- ■ _ Nasv (Węgry), oczywiście
SOWIECCY TENISIŚCI W CZECHO- pr>J opieka nsobista p Kankowskyego.

SŁOWACJI -- ■ f-H’- w

PODRÓŻE KSZTAŁCĄ

Irlandia pokonała Anglię w meczu pił
karskim w stosunku 3:2. Angi a wystąpiła, 
bez graczy Arsenału. który jednocześnie 
grał ze zdobywa pucharu szkockiego , 
Glasgow Rangers i wygrał 2:1. |

Kolarski mistrz ‘ Olimpiady, Charpen- f 
t er, zostaje zawodowcem. Po Merkensle b 
i van Vliecie jest to trzeci kolarz, który I 
na Olimpiadzie nie wa'czsl dla szczvt-J 

| nych ideałów bar. Coube-tra. ■
1^B—■ |

Mecz as Jut<5osła wią "W 115 ałogr odzie

W Pradze czesk ei odbviv się cie
kawe zawodv tenisowe z udziałem so
wieckich tenisistów. Wyniki były na
stępując: Multno (Rosja) Vlasta Bu j 
rian 6:1, 6:1. dr. Novotnv — Kudrza-1 
jew (R) 6:3. 5:7. 6:1. Kalmvkowa (R) } 
— Kozeluhova 7:5. 7:5. Spotkanie; 
ipomiędzy mistrzem Rosii Now.kowem 
a Sibą zostało przerwane przy stanie
5:7, 6:3. 3:5 dla S bv.

ZBLIŻA SIĘ ZIMA!

— 5 października tenis polski sta- 
przed zadaniem, które niewątpliwie 

przerasta jego siły. Drużyna po'ska po 
raz pierwszy spotka się w meczu ofi
cjalnym z Jugosławią. Mecz początko-. 
wo miał się odbyć w Zagrzebiu w,

3 
nie

157 cudzoziemców grać będzie w 
dniach"is - ^Taźdz^rnika. lecz go-;

i Węgrzy (sO graczy). _ •• -
PoNka z 7 graczami jest na siódmem szyli termin j 

miejscu. Chodzi tu jednak tylko o oby u—
wateli polskich. Bo takich graczy jak 
lgnące i Wagg: uważają tu za Francu
zów. choć ch rodzice są Polakami.

Oto lista graczy polsk:ch. z których 
tylko jeden gra w drużyn g pierwszej 
Ligi: Wawrzyniec Walczak (Olympn 
que Lille). Stanisław Łączny (RC 

1 Lens). Czesław Powolny (Havre AL).,

s-Dodarze w ostatni ej chwili przyśpie- 
zmienili miejsce spotka-

czyński zostaje znów pokonany przez 
Pa'laJę w czterech setach- Pallada jak | 
i Kukuljevic b ją Wittmana. Honor na 
szrgo tenisu ratuje dopiero Hebda kto 
reinu się udije pokonać Palladę pod-/ 
cza- meczu Lwów — Zagrzeb.

Na wiosnlj tego roku nasi tenisiści 
s-mtkali się z Jugoslowanami w Ate-
r.ach Tloczyński uegł łatwo Palla
dzie. a Hebda przegrał w czterech sę

dzię się"w Belgradzie. 1 tach z Puncecem. Tak więc wszystko
Ząznaczvrśniv na wstępie, że spot-przemawia za tern, ze nasza drużyna 

Tak iest; powróci z Belgradu pokonana i to w 
' wysok tn stosunku.

Naszych barw bronić będą w sin- 
ciach Tarlowski i Hebda- W grze pod

nia — bowiem mecz ostatecznie odbę-

kanie przerasta nasze siły.
istotnie, bo przecież Jugosławia wy-;

d 
b 
ci 
Bi 
la

Ledwo przebrnęliśmy przez punkt kul 
minacyjny se'onu letniego już mysi 

i się o zimie. Przed kilkoma dniami u- 
stalono terminarz najważn ejszych im-, -------- - -------- -
prez łyżwiarskich. Mistrzostwa świata jedvnli em Owetisa z Penisem, wszech 
w jeździe figurowej pań odbędą się ■ -»
1 j 2 lutego w Londynie, a panów — 
w połowie lutego w Wiedniu. Mistrzo- 

i stwa Europy panów i pań w Pradze 7
i 8 lutego, par — w Amsterdamie 20

I! Stefan Bąk i Walenty Mały (RS Cau-1 
dry). Woje ech Sonibecki i Jan Mikoła, 

iek (RC Arras). , I
Dyskwalifikacja Owens a staje się po

rosła w tym sezonie na potęgę teniso-; 
wp. W meczach o puchar Davisa po
konała Czechosłowację i Francję i u- 
legla dop ero w finale zony europej
skiej Niemcom.

Nasze dobre stosunki z tenisem jugo i 
slow ańskim datują się iuż °d kilku lat. 
W 1933 r- Tloczyński przegrał w dna 
le mistrzostw Jugosławii z Pallada w 
Zagrzebiu w pięciu setach- W rok póż

te 
w 
te

potężnym sekretarzem Związku amery --------- .
kańskiego- Owens twierdzi mianowi-1 niej odbyło się w Warszawie spotka- ( 
cię że nikt mu me proponował startu ■ n.e Zagrzeb Warszawą wygrane 
w Śnokholmie; Ferris mówi coś wręcz przez Jugosłowian 4:0, przyczem Ho-1

wójnei zagra Tloczyński z Hebdą, 
względnie Tarlowski. Jugoslow ame 
zgłosili skład: Puncec PaPada, M tle 
, Radovanovic. Ten ostatni — klasy- 
( kowany jako 6-ty na liście jugoslo- 
wiańskiej jest nam zupełnie nieznany, 
Przypusczalme" jest to gracz lokalny, 
który zagra w deblu dla przyciągnięcia 
belgradzkiej publiki-

Wyjazd drużyny polskiej nastąip;l w 
środę rano. (g).

re 
Sc 
da 
ia

ik 
*y 
Pb 
wo 
«n

lutego.
Mistrzostwa w jezdze szybkiej, prze 

widziane są tylko w konkurencjach 
męskich Mistrzostwa Ei ropy odbędą 
się w Davos .(30 > 31 stycznia), a, mr 
strzostwa świata w Oslo (14 i 15 lu-

I tego).
Bela Szombathlcy długoletni trener

przeciwnego a nadto dodaje. że ma 
dowody, że Owens podpisał umowę o 
przejście na zawodostwo czemu zno
wu kategorycznie przeczy Owens.

Chwilowo Owens pozostaie zdyskwal 
liiikowany i nie wolno nikomu z nim i 
biegać, pod groźbą surowych kar. 1

MISTER „G.“ POPIERA TENIS
W końcu paźdz ernika odbędą się w 

Sztokholmie międzynarodowe mistrzo- 
stwa tenisowe w hali, o puchar króla i

TH2L MA SPADKOBIERCĄ! szablistów polskich, który obecnie wy

«1
Rlvnnv bokser francuski doczekał sic W tych dniach potomka imówli kontrakt zP. Ż. S-em zaanga- 

nlci męskiej — maleńkiego Danny. ' żowamy został do Turon-

MA&NE ZDOBYWA MIANO NAJSZYBSZEGO SZOSOWCA ŚWIATA
Wy-rywając wyścig asów na dystansie 1'40 kim. ze startu pojedynczego. Przeciętna szybkość zwycięzcy przekraczała 39 km. 

na godzinę.

JACOBS I SPERLING SA NA CZELE 
wszystkich list tenisowych. Walles Myers nie mógł więc być od
miennego zdania, choć bardzo (za bardzo) mu się podobam

Rpund i Marble.

Prenumerata wraz z przesy łka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innvch krajach europejskich oraz zainorsklvli 
____Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6. —. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 40 gr. _____

______ Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY" S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. ———

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 14.   Pilja; lasoa 10, tel-

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI

%25e2%2580%259ePalus.il

